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MARYA COLONNA WALEWSKA. Tellera ?“  w której autor, żyd spokojnie i powa­
żnie mówi o wspólności i łączności wszystkich 
religii i w której proponuje, aby kon>ys'orz 
(ewangielicki) udzielił im, izraelitom, niektóry oh 
form protestantyzmu, wykluozająo naturalniej 
symbole.

W tych kilku reswnyoh kartkach, przed­
stawił autor zsrazem, eałą nędzą ówczesnego 
położenia żydów, i oały progratn wipółeeo- 
snyoh ioh dążeń. Zamknął w nioh i ból i 
skar^s! i prośbę swyoh braoi.

W  odpowiedzi na te idedne słowa, kojące 
tyloletnią rasową i religijną wa^ń, wyszła iro- 
niozna, szydercza broszurka Schleierm«chera, 
obracająca oałą sprawę w żart „Obojętnych 
chrześcijan mamy za wieleu pisze, „abyśmy ich 
liczbę jeszcze żydowskim chrześcijanizmem powię­
kszać mieli\

Gdy podówczas wypadki w Niemczech 
dały żydom wymarzone prawo obywatelskie i 
tę wolność, którą stwarzają eksoesa rewolu­
cyjne, choćby jeno w pobliżu nurtujące, anti- 
judaiśoi łowili słuchem _ tylko krzyki i groźby 
utylit&rystów, nie zważająo n* prawych, umiar­
kowanie i szlaohetnie myśląoyoh żydów.

Zapomniano o Her z u, profesorze synów 
Fryderyka Wilhelma, o Mojżeszu Mendelssohnie, 
Salomonie Mąjmonie, Izaaku Eiohlu, Joelu Lo- 
yim, Dawidzie Friedauderze. Zapomniano o 
pięknej Henryeoie Herz, Racheli Lewin1;, pani 
von Sohlegel, których salony przepełnione były 
tern, co najświetniejsze, najaryatokratyczniej-we, 
najuozeńsze; zapomniano o Herderze, Wolfie; 
pamiętano jednak szaloną walkę Mozaistów w 
sprawie Dr. Zadiga, lub tę burzę, po autyse- 
miokiem wystąpieniu gazety Vossa, Zło pamię­
tano — dobre przeszło bez śladu...

(Ciąg dalszy nastąpi).

stanowisko i środek wyróżniający ich z pośród 
ciemnych wspótwierców.

Każdy z nas, który jeszcze nie ohoe zry­
wać z cradyoyą, przyzna to w duohu przynaj­
mniej ; każdy zaś wyższy duohem od tradyoyi, 
obojętny na opinię a sprawiedliwy, przyzna 
głośno słuszność tym dowodom.

Jeszcze nie konieo oskarżeń, pozostają bo­
wiem z grupy najważniejszych, dwa pankfca, 
z kióryon jeden od 19-tu wieków był punktem 
kulminacyjnym, pozorną OBią, naokoło której 
wszystkie zarzuty się obracały, tj. kwestya re­
ligijna, teologiczna oontra talmndyoznej, że się 
tak wyrażę. Drugi zaś zarzut, był > już prze- 
zemme na początku tego artykułu omawiany. 
Wspomnę o nim mimo tego powtórnie, gdyż 
po procesie Dreyfusa szozegóinie nabrał on 
w&żnośoi.

Otóż dziwimy się, że żydzi, żyjący z na­
mi od tylu wieków, me potrafili się jeszcze na 
tyle przywiązać do tej o jzyzn y, która jest 
w końca i iou ojczyzną, do tego narodu, który 
jest i ich narodem, aby nie zapomnieć o nim, 
h obeo jednej izraeliokiej jednostki. W szystkie 
w tych kilkunastu moioh wierszaoh. zebrane do­
wody odpierają ten ostatni zarzut, tak pragma- 
tyozny, a tak nieuzasadniony! Ma ło jest, pra­
wda, żydów, którzyby się przejęli jakąś sprawą 
ojczystą, jakąś ideą narodową, w której naród po­
kładł nadzieje swoje, z którą się atżył, do któ­
rej przylgnął... matul Ala to nic ioh wina- 
Podzieliliśmy przecież dokładnie ziemię naszą 
na Ghetta1) i ohrześoijańskie cyrkuły...

Pomimo t-go, zbliżali się nieraz oi żydzi 
do nss, i n era-, byli z cynizmem odepohmęoi.

Zbliżali się oni nie tylko do n aszych  po­
jęć i zwyozajów, ale od religii ohrasścijaitskiej, 
nawet pewne ohoieli przyjąć formy.

Najlepszym tego dowodem jiest ukaza­
nie się z końoem XVIII wieku broszurki 
pt. „ Posłanie do nadradcy konsystona tv Berlinie

j l) Gbetfcnmi rwano dzielnice żydowi *kie.

S U U M  C U I f t U E

1) późniejszej małżonki dyplomaty Yarnhageoa



PkZEGLĄD z dnia 21 Stycmia 1900,
zmarłego zastrzyknięto surowicą antydźumową. wnioy, siła wybuchów pojedynczyob. wzajemnie 1 w Warszawie. Tytuł jej jest „Bajka**; wystę- . nyoh jej zasad, widząc jego gotowość de po-
Fizyk miejski dr. Buszek zarządził przeniesie- ais osłabiała. Odtąd umieszczano otwory w li- i pują w niej próoz bohatera same postacie ale- j święcenia się i pokuty za winy, słucha wraz
nie rodziny zmarłego z mieszkania w domu nii podłużnej, tak, że zawsze pozostawała t. zw, j goryozne, jak Młodość, Szczęście, Żyoie i j z matką głosu serca — i idzie za ojcem, opu-
pod liczbą 5 przy ulicy Siemiradzkiego do wolna ściana: w tym porządku rzeczy jak naj- j  Ssaieró. ; szozająo dziadka.
szpitala 00 - Bonifratrów, celem oddania jej pod , mniej siły marnowano. Również musiano wy- j Lioenoyat wszelakich nauk, siedząo n» Obecność i pomoc ukoohanyoh istot ratują
obserwacyę. : myśleć osobne palniki bezpieczeństwa dla za- ‘ krawędzi studni, zatapia się w księdze, w któ- ' Mentzla; pracą i energią odzyskuje majątek,

Po przeprowadzeniu sekoyi zwłok zmar- pałania dyna mitu. Mimo wszelkich ostrożności j rej szuka rozwiązania zagadek wszechbytu, j depuszoza do hańby. Lecz dramat nie skoń- 
łeg o , protomedyk dr. Merunowicz wysłał było od 1891 do 1895 aż 84 śmiertelnych w y -! Nftuka nie odsłania mu prawdy; wszystko wy- i ozony : Germaine tęskni za dziadkiem, który
depeszę do ministerstwa spraw wewnętrznych i padków, nie licząo okaleczeń. Z ważniejszych | daje mu się pozorem, zdradną ułudą zmysłów, \ wyohował i przyjeżdża po nią, tęskni za na- 
z doniesieniem, że „sekoya wykazała u zmar- wypadków podczas przeprowadzania robót wy- j dla przypatrzenia się zatem gwiazdom, prze- i rzeczonym, młodzieńcem zresztą chwiejnym, 
łego ostrą chorobę zakaźną, o charakterze nie mienił prelegent : przerwanie tamy na Grabę ■ glądająoym się w wód źwieroiaale, schodzi w j słabym, któremu ojoiec pozwala się żenić z
rlo.-iom rm  sift na. ra.SHA liK & ai n if l  nr (r r n r ln in  1 ftQl ■ n w a ®  rił-to-Ar n r .w o f o ł i r  tw oW i- . m ___ _ i  *_ _•  _____________ J * rz_ I n/ivTra fina.naiflf.-v  f .v m  i a t i n i l r  utra*»nnlri śmyidającym się na razie bliżej oznaczyć**. j nie w grudniu 189f; przez otwór powstały wsku-

Dzisiaj o godzinie 6-tej wieczorem odbyło tek tego woda spadała na drugą stronę tamy 
się w Magistracie pod przewodnictwem proto- w kaskadach 6 metrów wysokości. Naprawa 
medyka, dra Merunowicza posiedzenie kor.-iayi • trwała 6 miesięcy. Największa mina. jaką wy- 
sanitarnej, na którem uchwa ono zarządzić dal- j palono, zawierała 12.000 kg. dynamitu, rozsa- 
___ --i._ -i_ .i-: dziła ona skałę obję ości około 100.000 metr.sze środki ostrożności.

Wedle orzeozenia prof Bujwida, K r a k  o- ] sześć. Huk strzału słychać było aż w Belgra- blasków, jest jedyną prawdą, a gdy tak lituje
■ V u  ,  m-m rm M  M  n  Jt* O v t  A  mt 1 T a  f ł  iD V l  1 A  .. i “J  mm 1 a  T l  1 A  Q O  1 rn-m jL — —_ *4 O  f . /? 1 - t m- _  — m-m A  1   — 1 » ^ "1 ■ ^  'tf ■ • 1 1 ł

głąb studni: Tan pono kryje się prawda. Z v  ! oórką finansisty pod tym jednak waiunkiem, 
ledwie znikł nam z oczu, zjawia się wśród zie- ! aby “ i® brał w posagu jego nieozystyoh pie­
leni i kwieoia promienna pięknością, weniejąca ni^dzy, na co Germaine odpowiada, że to by- 
zapachami wiosny — Młodość. Żal jej tego loby obelgą dla jej ojca. Te walki wewnętrzne 
człowieka, uganiającego się w ciemnościach za ' podkopują zdrowie dziewczęcia, tern bardziej, 
tem, co dla Niej, przywykłej do słoneoznyoh żw bądź oo bądź me ma ona _ wysokiego poję-

w o w i n i e  z a g r a ż a  n a j m n i e j s z e  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  z powodu owego wypad­
ku, a czujność władz sanitarnych, przewidu­
jąca najdrobniejsze nawet środki zaradcze, po­
winna tem bardziej mieszkańców Krakowa u- 
spokoić.

-  •• •
Również bardzo pooieszająoym iest tele­

gram, jaki dzisiaj otrzymaliśmy z Wiednia, za- 
wier&jąoy w tej sprawie relacyę urzędowej 
Wiener Abendpost. Telegram ten brzmi.

Wiedeń l9 stycznia. Wiener Abend Post 
pisze: Wczoraj zmarł w Krakowie asystent 
Instytutu hygienicznego Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego dr. Napoleon Kostanecki, który przed 
kilku dniami zachorował wśród objawów wy­
sokiej gorączki i zaatakowania płuc. Ponieważ 
przedtem przez pewien ozas zmarły brał udział 
w bakteryologicznych pracaoh dr. Bujwida,
przeto wydzieliny z płuc zmarłego poddano i suiossime, ze wyuana zamiast w m uim oT zi. " t_  j  • _ ___ ._i - -  ■.
jak najbardziej dokładnemu zbadaniu wczoraj s okrągło 20 bilionów. Rząd węgierska zaciągnął * ■ y ’
wieczorem w Instytucie patologicznym Uni- w tym celu 8% %  pożyczkę 45" milionów oem na .ego głos potężny, 
wersytetu wiedeńskiego. Przy badaniu dokona- jj koron, 
nem przez profesora Weichselbauma oraz za­
wodowy oh bakteryologów Instytutu, stwierdzo­
no z całą stanowczością, że w plwocinach 

jy(sputum) zmarłego a b s o l u t n i e  n i e  ma  
b a k o y l ó w  d ż u m y .

Regulacya Żelaznej Bramy.
W  Towarzystwie politeohnioznem omawiał 

inżynier p. Miohał Kornelia z Jasła ukończoną 
niedawno regnlacyę progów Dunaju pod Or- 
szową, t. zw Żelaznej bramy, t. j. owego miej­
sca, w którem Dunaj opuszcza terytoryum wę 
gierskie i od którego począwszy, stanowi gra- 
nioę między Rumunią a Ssrbią. Progi te Du­
naju stanowiły zawsze nieprzezwyciężone utru­
dnienie dla żeglugi. Na przestrzeni muiei wię­
cej 100 kilometrów, nagromadzonych jest tam 
tyle skał podwodnych, wystających tu i ówdzie 
także nad wodą, występują to mielizny, to zno­
wu ogromne głębie, pełno jest wirów, prądów 
wstecznych i kaskad, koryto to się zwęża, to 
znów nagle się rozszerza, bieg wody jest nad­
zwyczajnie prędki, tak, "ż statkom przeszkody 
pokonać zawsze było niesiyohaaie trudno. Już

dzie. Dam 29 lutego 1896 ukończono otwarty nad biedakiem i radaby go z mrocznych 
kanał na Żelaznej Bratnie. T»k jak w bardzo zaoiekań na radosną wyprowadzić światłość, 
wielu innych punktaoh projekt pierwotny uka- ! znajduje niespodzianie w swych zabiegach to- 
zał się nieodpowiednim, i w trakcie robót ’ Warzysza, spotyka się ' ze Szczęściem, ze iii-* 
zmieniać go musiano, tak też się stało z tym J ozuem pacholęoiem, którego skrzydła na równi 
właśnie kanałem. Po wybudowaniu tam nie- z motylem tracą barwę za lada dotknięciem.
I Z  r T T  ’ P°0Z^ °  p0gł,biaf  dn0' ft p0iUie‘  Wyszedłszy ze studni, gdzie nio nie zna = - _  . , T j  • v

a l ą f ro™ df ono ™  terenie suchym. Li/ e t ^ pomina o doznanym zawodzie ■ G b n n W ą . Jedynie niezło: 
więc szły raźniej i łatwiej, tak iż poitanowio- j na Z]-Rwigka. Urok Młodości s<ary ^ dzia’ bezlitośny, według
no pogłębić kanał nie jak pierwotnie ułożone j . odrazu, pokochał tę promienną w i- ! m\m0 błagan wszystkich, me chce zaprzeczyć 
było, tak, ażeby głębokość jego przy najmż- ^  d ■ tflU ^  obj j | / oz, śoie ^ trzy ; eałemu swemu zycm, nie ohoe sprawiedliwości 
szym stanie wody me wynosiła 2 metry, lecz | n̂ obof6 z Już im się zdaje, że, i - i  "korzyć przed dobrocią i ludzkością ~  i opusz-
3 metry Węgrzy bowiem p: agnęli, ażeby urno- 7Ł r%c?  we troio; śViat zdobędą, ° fa lob' odchodzi sam, tylko ze swoją wierną
żliwic statkom tabże głębiej się zanurzającym ^iedy zdała odzywa się grzmiące nawoływanie j star* żoną, której serce się rozdziera od tego
przybywanie do Orszowy, gdzie urządzono sta- ż  i wzywającego teoretyka, myśliciela do ' trwania, ale id/.ie
cyę przeładowmczą, podczas gdy dotychczas ^  do \ z-awia J  [0 źy d e

oia o moralności swojego ojca. Widząc to, 
Mentzel postanawia usunąć się, po prostu ode­
brać sobie życie, aby nio stać na przeszkodzie 
szozęściu dziecka. Leoz córka dowiaduje się 
o tem od matki: to bohaterstwo ostatecznie 
przywiązuje jej serce do ojca W  silnej scenie 
rzuca mu się na szyję. Nawet stary Richard 
zgadza się, rozrzewniony, na małżeństwo syna

niezłomny Cfcuvelin, 
litery praw*,

I
za mężem

Taka jest treść utworu, granego przepy

mem „de Boncza“ .

Rzymianie za czasów Trajana usiłowali prze 
prowadzić regulaoyę i do dziś d ' ia

Głównym celem regulacyi było otrzymać 
dregę do przejazdu statków z pełnym naborem 
przy każdym stanie wody. Uznano, że przez 
Żelazną Bramę poniżej Orszowy powinny prze­
pływać statki o zanurzeniu 2 m- 50, powyżej 
zaś o zanurzeniu l m .  80; próoz tego miano 
wyrówn«ó spady, zniweozyó prądy wsteczne, 
zmniejszyć prędkość wody itd. Otóż główny 
cel nie został osiągnięty, gdyż po zbadaniu 
ostatecznem przez komisyę kanału, wydano re­
gulamin, że wolno przejeżdżać przez progi Du­
naju tylko statkom o zanurzeniu aż do 60 cm. 
pod każdorazowym stanem wody, a ohoiano

Odtąd życie staje się dla człowieka jakąś 
złowrogą siłą. Nieszczęsny ślepieo, jak robak, ; 
za niem pełza i, trawiony oiągłem pragnieniem, ! 
żebrać musi u swego ciemięzcy o każdą kro- i 
pelkę żywej wody. Tak wyruszają w drogę, po 
której cała ludzkość, pchana rćwaież n» oślep i 
w nieskończonym wieków szeregu, ozłga  
się teł. na klęczkach do celu, którego nigdy ; 
nie zobaczy. Gnany tą żywiołową potęgą, wra­
ca raz ieszcze człowiek po to tylko, żeby krzy­
knąć z rozpaczą: „nie wierzcie życiu, ono kła­
mie1* i żeby zasnąć w obięoiaoh śmierci, która, 
od żniwa swego idąc, odpooręła na cembrowi-

Z izby- sądowej
Lwów 18 stycziia.

(O oszczerstwo).
Dziś przesłuchiwano jako świadka Wolfa 

C z o p p a, kupoa ze Lwowa, wierzyciela firmy 
„Golstern i Ldwenherz*,. który, otrzymawszy 
tylko 25% z masy konkursowej, podpisał u p. 
Jackowskiego skargę subsydyarną. ‘ Przyznaje, 
że o podejrzanej roli d-rów Roińskiego i Ló- 
wenstein* w sprawie Lowenherza on s»m in­

nie tej samej studni, gdzie niedawno młodzie- ^ m ow a ł p. Jackowskiego razem z Unchem,
Iżebv“ m7ełv “n W Ó  staTHo zan’urTeniu Tm *80 Prawdy szukał, i która przytula do siebie Kretzem i mnymi w ierzycie lam i, Doz oo wte-ażeby^mogty płynąó s t a tk io ^ i^ e m u  1 m.80. Jrozbittft’ w tem nie«achwianem a ^ op ow iad a ł, tego już dziś me pamięta. Ze-

imponująoem przeświadczeniu, że sama jest j e - , znale. wreszcie, że skargę subsydyarną prze

szczątki tam, przez nich budowanych. I w pó 
źniejszych czasach czyniono starania w tej 
mierze, ale bezskuteczne, tak, iż nawet czasa­
mi żegluga zupełnie na tej przestrzeni usta­
wała; statki kursowały poniżej i powyżej Że­
laznej Bramy, a towary przeładowywano ozę- 
śoią koleją, częśoią wozami.

Traktat berliński powierzył Auatro-Wę­
grom regnlacyę Dunaju w tem miejscu, a mo­
narchia austro węgierska przekazała ją samym 
Węgrom. Postanowiono wyciąć w tych wszyst 
kich miejscach, gdzie rzeka nie ma pożądanej 
głębokości, kanały w skalistem dnie Dunaju, 
któryeh głębokość oznaczyła komisya na 2 me­
try. Dla wyrównania spadów uchwalono wybu­
dować tamy równoległe czyli tzw. kierownioe, 
tamy te miały być przelewne, t. zn. takie, żeby 
przy wyższym stanie rzeki woda częściowo się 
przelewała pcza utworzony t«mi tamami kanał. 
Dalej postanowiono znieść przylądek Grebenu: 
jest to skała, wciskająca się w koryto i zwę­
żające je  do 300 metrów, podczas gdy tuż za 
tem miejscem szerokość koryta wynosi znowu 
2 kilometry. W  końcu postanowiono na samej 
Żelaznej Bramie zbudować kanał otwarty przez 
poprowadzenie w łożysku Dnnaju bliżej pra­
wego brzegu dwu tam nieprzelewnych. Koszta 

• całej regulacyi projektowano na 9 milionów 
złr., a roboty trwać miały lat 5, Wykonanie 
projektu objęło konsoreyum brgate, mianowi­
cie Towarzystwo dyskontowe berlińskie, a kie­
rownikiem technicznym był inżynier Luter

Zadanie było ogromnie trudne, gdyż mia­
no rozsadzić niezwykle twarde skały, a nad­
zwyczajna prędkość rzeki stanowiła przeszko­
dę tak wielką, że prawie wszystkie znane sposo­
by używane do podobnych robót okazały się w 
skutek tego nieodpowiednie. Inżynierowie rozje- 
ohali się po całym świeoie dlajstudyowauia tyeh 
sposobów, jeden pojechał na kanał suezki, dru­
gi na kanał na rzece św. Wawrzyńca, sam 
Luter udał się nad Ren pod Ringen, a jednego 
inżyniera przyjęto z tych, którzy byli zajęoi 
przy budowie kanału panamskiego.

Tymczasem zabrano 3ię do robót przygo­
towawczych. Jedną z największych trudności 
stanowiło wysondowanie dna rzeki i skonsta­
towanie jego głębokości w każdym punkcie. 
Tak do tej roboty, jak do wszelkich innych 
robót musiano po wielu nieudanyoh próbaoh, 
zastopować nowe ulepszone metody, gdyż prze­
szkody wynikające głównie z prędkością pędu 
rzeki, piętrzyły się w sposób olbrzymi.

Z wystudyowanyoh sposobów rozsadzani*, 
skał pod wodą, żaden nie okazał się praktycz­
nym. Musiano rozpocząć od doświadczeń na 
miejscu. Ministerstwo rozpisało konkurs na 
najlepszy projekt; wpłynęło 100 projektów, z 
tyah przyjęto dwa; jeden mechaniczny inży­
nierów Tota i Tnnharda, drugi dynamitem 
przy użyciu osobnyoh przyrządów inżynierów 
Fontanny i Todesko. Wprawdzie oba sposoby 
okazały się również niedostatecznymi, ale uży­
to obu z pewnemi ulepszeniami. Zamiast mło­
ta proponowanego w projekcie pierwszym, 
użyto ogromnego dłuta ważącego 1 0 -1 2  ton, 
a spadająoego z wysokości 9 metrów na dno 
skaliste i miażdżącego je. Dłuto wytrzymać 
mogło 250 000 uderzeń. Metoda Fontany i To­
desko w zasadzie polegała na użyciu świdra o 
koronie dyainentowej wydrążającego otwór w 
skale, w który następnie sypano dynamit i 
rozsadzano skałę. Na metr sześcienny skały 
zużywano pół kilograma dynamitu. Ulepszyć 
metodę tę trzeba było głównie w dwóch kie­
runkach ; raz uchylić wahani* statków, a po- 
wtóre zmienić szyk otworów, które równooze- 
śnie wydrążano i w których równooześnie za­
palano dynamit. Oto okazało się bowiem, że 
przy umieszczaniu otworów sposobem szaoho-

Również reszta utrudnień żeglugi dotąd 
nie zoscała usuniętą, a nadto w owym otwar­
tym kanale wskutek nieodpowiedniego zbudo­
wania szyi kanału, woda płynie tak zygzako­
wato, że niepodobna statkom pod górę płyną­
cym pokonać prądu. Trzeba było tedy urzą­
dzić holowniki, które ciągną okręty w górę. 
Nie jest też kanał, jak zamierzono dwutoro­
wym, ale jednotorowym, t. zn. że nie mogą na 
n;m kursować równocześnie statki w dwóch 
przeciwnych kierunkach.

Komisya międzynarodowa, wybrana przez 
prze- koQgres berliński, odradzała od budowy banału 

pozos.a y odartego, a radziła urządzić t. zw. szluzę ko- 
w p ‘  morową. Mimo to zbudowano kanał otwarty. 

Obecnie kierownictwo widząc, ża jest on nie­
praktycznym, wniosło już projekt przemiany 
własnym kosztem kanału na szluzę komorową, 
jeżeli rząd węgierski nawzajem zezwoli Towa­
rzystwu zużywanie siły wodnej wzdłuż progów 
Dunaju, za pomocą turbin. Rząd na razie tę 
ofertę odrzucił.

Obecnie pobiera rząd węgierski opłatę za 
przejazd przez progi dolnego Dunaju od statku 
normalnego 65 z ł , za pełny nabór towarów 
540 zł,, a za przejazd w górę nadto taksę ho­
lowniczą 136 zł., tak, że statek norma'ny z to­
warami płynący w górę płaci 741 złr. Gdyby 
w r. 1898 już uiszczano tę opłatę, to rząd wę­
gierski pobrałby był ogółem 700.000 zł.

Głównie przepływają progi Dunam statki 
wożące zboże z Rumunii do Niemiec południo­
wych. Obciążenie 1 tony towaru 1 koroną ró­
wna się oo do kosztów przedłużeniu drogi rze­
cznej o 120 — 160 kilom , a drogi morskiej 
o 500 — 700 kilom. Obawiano się więc, żeby 
transport tego zboża rumuńskiego wskutek 

i opłat nie przerzucił się na drogę morską. Ale 
‘ niezawodnie W ęgrzy będą się mieli na baczno- 
śoi i zapobiegną temu przez zniżenie taryf ko­
lejowych, ażeby nie utracić tego handlu.

Prelegent; zakończył ubolewaniem, że w 
porównaniu z taką zabiegliwośoią gdzieindziej 
u nas nikt nie ma należytego starania o nasze 
drogi wodne w Galioyi.

"W dyskusyi nadradzca namiestnictw* p. 
Jan Matula wspomniał o tem, że czynią się 
starania o uregulowanie Sanu i Wisły, i że 
będziemy niebawem mieli w tyoh dwóch rze­
kach drogi wodne lepszo, niż w całych Niem­
czech się znąjduią, prócz Renu, a lepsze w 
szczególności od Łaby.

Wyrażano jeszcze rozmaite zdania faoho- 
we oo do przyczyny, dla której nie osiągnięto 
w kanale na Żei&znej Bramie tej głębokoioi, 
jaką zamierzono i obliczono pierwotnie, a w 
końcu przewodniczący prof. Fiedler nadmienił, 
że każdy technik polski, który wykaże społe­
czeństwu naszemu, że nie wszystko, co gdzie­
indziej się robi, jest dobre i wzorowe, ma za­
sługę obywatelską i taką niepoślednią zasługę 
zaskarbił sobie prelegent odnośnie do robót o- 
koło regulacyi Dunaju.

dyną na tym świeoie prawdą.
Szata zewnętrzna utworu jest nienaganną, 

język piękny, wiersze melodyjne, nastrój szla­
chetny. Co prawda są to tylko zalety drugo­
rzędne.

Drugie dwie jednoaktówki, o których po­
wyżej wspominaliśmy, należą do kategoryi 
owych lekkich utworów, w rot pomyślanych i 
od ręki wykonanych, gwoli wywołaniu wraże­
nia chwilowego. Dramaeik „Z* późno*1 p. Rej­
monta słynnego dziś powieściopisarza, grany 
był po raz pierwszy na scenie amatorskiej w 
Paryżu i wygląda istotnie jakby się tam uro­
dził. „Niezrozumiana ** mężatka, rozkochana 
w przyjacielu męża I zwierzająca mu się ze 
swoich nieszczęść; po tej spowiedzi uśoisk ko 
ohanków, przerwany wejściem lokaja, zwiastu­
jącego, że pan p'osi na podwieczorek, — i tra­
giczny wykrzyk „za późno1*! pani, gotowej już 
do rozwodu, nawet‘do ucieczki, a wstrzymanej 
w zapędzie oznajmieniem sługusa, że „kawusia 
ostygnie** — oto komiczno - satyryczny wątek 
utworu.

Zupełnie już tylko bezpretensjonalną ko­
medyjką, bez tendonoyi satyrycznej, jest jedno­
aktówka „Fatalista**, p Jaroszyńskiego, mło-

podpisaniem wierzycielom odczytano.
Przewodniczący odozywje świadkowi jego 

nieco odmienne o i dzisiejszych zeznania, zło­
żone w śledztwie; wtedy mianowicie mówił, 
że podpisał się na czystym arkuszu papieru 
chemicznym atramentem, a więc jeszcze przed 
ostateoznem wystylizowaniem subsydyarki, że 
p. Jackowski oświadczył dłużnikom wręcz, iż 
on ma na wszystko dowody niech więc całą 
odpowiedzialność zwalą na niego.

Adwokaci dr. Grek i. dr. Aszkenazy usi­
łują wywiedzieć się od świadka, skąd on ozer- 
pał swoje informaoye, czy może przypadkiem 
nie od samego p. Jackowskiego, i ozy miał 
jaką świadomość t^go, że owa skarga, skiero­
wana głównie prze uwko Lówenherzowi lGold- 
steruowi, zawiera także zarzuty przeciwko 
d-rom Lówensteinowi i Roińskiemu. Świadek 
powiada, że już tyoh rzeczy dokładnie nie pa­
mięta, że na interesach, spisanych w skardze, 
jeszcze wtedy nie bardzo się rozumiał, a sły 
szał o nich nie od p. Jackowskiego, leoz od 
Kretza, Uriohm, Iasmanna i innych wierzycieli.

Oskarżony Jackowski prosi, aby dla scha­
rakteryzowania zeznań, tak tego świadka, jak 
i innych, złożonych w śledztwie Lówenherza,

Przy zezcaniaoh św. Zimmermanna, ajenta 
handlowego, który również był na skardze 
podpisany a potem podpis swój wycofał, osk 
Jackowski zauważa, że świadek ten jak i wielu 
innyon, otrzymali od Parnasa ozęśoiową spłatę 
awyoh pretensyj do firmy i dlatego starają się 
swymi zeznaniami kryć Lowenherza i jege 
stronników.

Dr. Grek powiada na to, że Max Parntu 
dal na zaspokojenie pretensyi dłużników Lo- 
wenherza 30.000 zł. i nikogo nie wyróżniał, p. 
Jaokowski zaś twierdził przeciwnie, że Parnas 
nie dal na ten oel więcej jak 3000 zł., a i to 
tylko tym wierzycielom, którzy mieli być słu 
ohani w sądzie.

S w. U r i o h, wierzyciel również podpi 
sany n* skardze straoił u Lowenherza 6000 zł. 
Słyszał, że dzień przed konkursem sprzedał 
Loweńnerz za bezcen młyn starobrodzki i że 
odnośny kontrakt robił dr Roiński Po sły 
szawszy to, przyszedł świadek do p Jacków 
skiego i powiedział mu, jaka wieść krąży po 
mieście.

S w. M a j e r ,  piekarz, należał do wy­
działu wierzycieli przy postępowaniu konkur- 
sowem i zeznaje, że posiedzenie, na którem 
uchwalono nie zaczepiać kontraktu sprzedaży, 
z&wsrtego przez Lowenherza, odbyło się pra­
widłowo, a dr. Roiński nie wywierał w tej 
spr*wie żadnego podejrzanego wpływu.

Sw. W e i s a m a n n  były k&syer w kan­
torze tej firmy oraz św. P o s t ,  buchalter tejże 
firmy nio nie wiedzą o kontrakoio Lowenherza 
na rzeoz familii. 1

O godz. l«j przerwano rozprawę do godz. 
41 ej po południu. ' !

dego rysownika warszawsk'ego i autora dra- skonstatować niektóre daty : Oto subsydyarkę, 
- ' ■" wniesiono dnia 14 maja 1898, — a dnia 21

maja 1898 wnieśli dr. Roiński i dr. Lówenstein 
awoją skargę o oszczerstwo. Nim wdrożono 
przy rozprawie głównej przez trybunał zarzą­
dzone uzupełniające śledztwo przeciw Goldster- 
nowi i Lowenherzawł, już dr. Roiński dnia 6 
czerwca 1898, a dr. Lówenstein dnia 8 ti. w dwa

matu „Ścigana*1, o którym pisaliśmy swego 
czasu. Treść „Fatalisty** nie jest zbyt wybre­
dna: Młoda wdówka pragnie się wydać zamąż 
za kapitalistę, który na nieszczęście iest także 
fatalistą i dla różnych sądów i zabobonów u- 
stawicznie zwleka z oświadczynami. Ale na 
tem tle autor daje nam kilka wybornych po-

Kronika teatralna.
Trzy nowe jednoaktówki autorów polskich 

grano niedawno w Warszawie. Forma drama- 
ciku jednoaktowego bywa przez poetów uży­
wana do dwóch na pozór wręoz przeoiwnyoh 
celów: do zużytkowania luźnego pomysłu, naj­
częściej humorystycznego, który nie jeat dość 
obfity, dość zasadnioz? i w głąb sięgający, 
aby zeń można wysnuć wątek do szerokiego 
obrazu życiowego — i do wypowiadania wprost 
i bezpośrednio poglądu autora na świat, na ży­
oie ludzkie, na sztukę etc., więc właśnie rze­
czy najgłębszej i najbardziej zasadniczej, którą 
ze zwyezajnyoh dzieł soenioznyoh tylko czę­
ściowo i drogą bardzo pośrednią skonstruować 
sobie można. Rzekliśmy, że sprzeczność ta jest 
tylko pozorna, w gruncie rzeczy bowiem takie 
alegoryczno-filozofiozna jednoaktówki zbudo­
wane są także na prostym, luźnym pomyśle, 
jakkolwiek wziętym ze sfery bardziej preten- 
syonalnej ; autor właściwie tylko bawi się filo­
zofią ; wypowiedzianych przezeń poglądów nie 
trzeba znowu brać tak a la lettre, są to tylko 
arabeski na temat zapatrywań, branych z dru­
giej lub trzeciej ręki, będąoyoh bardziej dowo­
dem erudyoyi, niż głębokiego umysłu autora.

staoi, narysowanych z rozmachem, tryskających dni potem byli słuchani jako świadkowie z po 
życiem, jak obywatel wiejski p. Józef Sinobro- wodu już wówczas wdrożonego śledztwa prze- 
dowioz, jak służącą Gertruda i jej narzeozony P- Jackowskiemu o oszczerstwo.
Ignaoy Drewniak, roznoaioiel pism. Role te, Pod wrażeniem tego faktu, który na-
dobrze odegrane, ubawią każdą publioznośó t-*- tur&lnie stronnicy Lowenherza rozgłaszali, od- 
atralną. bywało się równocześnie śledztwo i przeciw p.

W  Paryżu zwróciła na siebie powszechną Jackowskiemu i uzurełnienie śledztwa przeciw 
uwagę grana w Komedyi francuskiej 4 aktowa Goldsternowi i Lówenherzowi. Dnia 28 gru- 
szłuaa pt. „Sumienie dziecka**. Jest to utwór dnia 1898 był słaohany dr. Roiński, a 5 stycznia 
bardzo jeszcze raiw ry i młodociany, ale z ta- 1899 dr. Lówenstein jako posądzeni, zaś 10 
ler.tem napisany przez Ga-tona Devore’a, autora stycznia 1899 wnosiprokuratorya a k t  o s k a r -  
młodego, niemal początkującego. Ma to być ż e n i ą  przeciw Goldsternowi-Lówenherzowi, 
obraz konfliktu surowych, rygorystycznych za- a w dzień potem zastanawia śledztwo przeciw 
sad moralnych z pobłażaniem, wynikająoem dr. Roińskiemu, Lówensteinowi, wdraża zaś 
z przywiązania i współczucia. śledztwo wstępne przeciw p. Jackowskiemu

Bohaterką, owem „dzieckiem**, którego, oszczerstwo, chociaż apelaoya subsydyarne 
sumienie wystawione jest na oiężką próbę i oskarżenie p. Jackowskiego i towarzyszy da- 
walkę wewnętrzną, jest Germaine, córka finan- piero później załatwiła odmownie. Oskarżone 
sisty Mentzla, a wnuczka starego i poważnego go słuchano w tem śledztwie przez 4 tygodnie, 
prawnika Cauyoliua, byłego prezesa trybunału Wieść o tem śledztwie roznosili po oa-
ka^aoyjnego. łem mieście drowie Roiński i Lówenstein

Cauvelin nu niewzruszone pojęcia o ho- J rzucili przez to postrach nu wszystkich innych 
norze i uczoiwości, a że zięć finansista, ozło- ' świadków, którzy w obawie aby ioh nie spot- 
wiek rzutny i energiczny, ale mający z natury kał los oskarżonego zeznawali w procesie Ló- 
rzeozy bardziej elastyczne zasady, nigdy mu wenherza z wielką rezerwą.

P ł ó t n a ,  s z i f o n y ,  s t o ł o w ą  

b i e l i z n ę  i  p o ś c i e l

Taką właśnie jednoaktówkę pióra znanego po- __________  ̂    ; _____
ety Andrzeja Niemojewskiego przedstawiono1 sądził* swego ojca surowo, według w»zozepio-

się nie podobał, więc sam wychował wnuczkę 
i zaszczepił jej równą bezwzględność zasad. 
Chce ją wydyó za młodego lekarza, syna swego 
przyjacielu, starega marynarza Richarda; leot 
ten, równie poważny, chce zerwać ten zwią­
zek, gdyż ojou Germaine grozi proces za nie­
legalne prowadzenie interesu, a w następstwie 
hańba publiczna! Wówczas Cauvelin postana­
wia uratować małżeństwo swej wnuczki, jaj 
szczęście, tak jak on je pojmuje; pokryje braki 
w kasie Mentzla, lecz ten musi opuścić na 
zawsze rodzinę, żona musi się z nim rozwieść. 
Aby do tego skłonić swą oórkę, koohającą 
męża, Cauveliu zawiadamia ją o tem, co sam 
wyśledził: że *uęó jego ma na micśoie potaje­
mne mieszkanie, gdzie zdradza żonę. Jenny 
(imię matki Germaine) biegnie tam i zastaje 
męża z bratową swą, Ewą, kocięta lekkomyśl­
ną, oheiwą zbytków, której skromne utrzyma­
nie mę*a nie wystarczało, więc zdradzała go 
z bogatym szwagrem! Lecz tu konsekweneye 
własnych uczynków zaczynają mścić się na 
starym sędzi: nie wiedział on, że to synowa 
własna jest wspólniczka zięcia! Mniejsza o to; 
z całą swą bezwzględności* zawiadamia o tem 
poczciwego, eiohego, o niezem nie wiedzącego 
syna, każąc mu także starać się o rozwód. Syn 
gorżko mu tę bezwzględność wyrzuoa, zabiera 
żonę i wyjeżdża z nią — przebaczywszy. Men- 
tzel decydu je się — dla szczęścia żony i córki — 
wyjeohaó na zawsze; leoz i tu zwycięstwo wy­
ślizguje się z rąk Btaroowi: Germaine, która

Przewodniczący czyni zadość życzeniu 
oskarżonego, oświadcza jednak, że może skon 
statowaó tylko daty, ale nie wnioski, wycią­
gnięte na iob podstawie przez p. Jackowskiego.

Przesłuohiwano p^tem jeszcze kilku wie­
rzycieli, podpisanych na skardze subsydyarnej. 
Okazuje się, łe  głównym motywem, dla które­
go podpisali skargę, była nadzieja odzyskania 
swych wierzytelności w oałośoi, skoro jednak 
ta nadzieja znikła, ostrożność wzięła u nioh 
górę, tak, że pozostawili p. Jackowskiego sa­
mego. Jeden z wierzyoieli, świadek Lindenberger, 
ajent handlowy, powiada, że w osobnem poda­
niu cd skargi odstąpił, bo osobiśoie nie miał 
dowodu prawdy na przytoczone w niej zarzu­
ty. Ten sam świadek opowiada, że dr. Roiński 
zrobił mu trudności w wypłaceniu odsetek od 
jego pretensyi i kazał mu się wynosić za drzwi. 
Sw. Laufer, handlarz drzewa potwierdza, że 
subsydyarkę podpisanym odczytywano, ie  on 
sam dobrze ją rozumiał, leoz dodaje, że co do 
dowodów prawdy, t i  polegał wyłącznie na p. Jac- 
okowskim. Komiczną tohórzliwośoią naoeohowane 
były zeznania małżonków Lieberbauerów Ona 
składała wszystko na męża, mąż zaś, kupieo 
swego ozasn karany za fałszywą krydę, wzdra­
gał się zrazu złożyć przysięgę, mówiąo, że nie 
chce w sobotę przysięgać, a kiedy wreszcie 
pod groźbą grzywny położył drżąoą rękę na 
torze i słowa przysięgi za przewodnioząoym 
powtórzył, jego zeznania były tak chwiejne, 
że nie mógł nawet poznać swego własnego pi­
sma na subsydyaroe.

K R O N IK A .
Lwów 20 stycznia.

Wiadomości urzędowe. Dyrektor urzędu po­
cztowego w Krakowa Aleksander Dawidowski o- 
trzymał przy przejściu na' emeryturę tytuł radccy 
rządu z uwolnieniem od taksy. — Kontrolor poczto' 
wy Frydolik Waśkowski zamianowany zoetał star­
szym kontrolorem we Lwowie

Ministerstwo skarb1' zarządziło otworzenie no­
wego okręgu szacunkowego dla podatku osobisto- 
dochodowego, a to dla nowo otworzonego starostwa 
w Przeworsku.

Kandydatura- Wczoraj odhyło się walne zgro­
madzenie lekarzy lwowskich, na którem omawiane 
spriwę opróżnionego po śp. drze Smolce mandatu 
posła do Sejmu m. Lwowa. Uchwalono postawić 
kandydaturę dra Stroynowskiego i solidarnie ją po­
pierać.

Pierwszy wieczór kwartetowy Towarzystwa
mnzycznego odbędzie się w poniedziałek 22 b. m. 
Profesorowie konserwatoryum pp. Kurz, Wolfsthal, 
Sladek, Jackl i p. Bereżnioki wykonają słynny 
kwartet smyczkowy Beethoyena f dar i Brahmsa 
kwartet fortepianowy g moll, a \ anna Zofia N&im- 
ska uczenica prof Michałowskiego i Lesze ty ckiego, 
zaszczytnie znana ze swych występów w Wiednia, 
odegra kilka utworów fortepianowych. Członkowie 
Towarzystwa muzycznego nabywać mogą dwa bile­
ty po połowie ceny.

Bal prasy odbędzie się we środę dnia 14-go 
lutego r. b. w salach Kasyna miejskiego.

Na polowaniu w dobrach Wybockich hrabetwa 
Zamoyskich, odbytem w dniaoh 15, 16 i 17 sty­
cznia r. b., na polach zabito w 6 strzelb 1 lisa, 
2 rogacze i 742 zajęcy.

Kolej Tomaszewska. Podaliśmy wczoraj wia­
domość, że budowa kolei Tomaszowskiej nledz ma 
zwłoce z powodu cofnięcia swego udziału w przed' 
siębiorstwie p. L. Polakowa. Owóż wiadomość t« 
według doniesienia warszawskich gazet polskioh 
okazuje się mylną. Jeżeli nawet zaczęcie budowy 
tej kolei ulegnie opóźnieniu o parę miesięcy, to i 
przyczyn zupełnie niezależnych, ani od kencesyona- 
ryusza, hr. Maurycego Zamoyskiego ani od p. Po­
lakowa, a tylko z powodu potrzeby zmiany niektó­
rych warunków technicznych, na co należy ozyskaó 
zatwierdzenie ministeryum.

Zarząd Macierzy szkolnej w Cieszynie odbył 
17 bm. posiedzenie w sprawie znany oh zarzntów, 
podniesionych przez Buch Katolicki, przyłączył się 
do odpowiedzi grona nauczycieli, ogłoszonej tymi 
dniami w piśmie naszem, oraz celem jak najbar­
dziej stanowczego odparcia zarzutów tych, uchwalił 
wezwać raz jeszcze komisyę szkontrającą i uprosić 
delegata redakcyi Buchu katolickiego, oraz p. dra 
Józefa Milewskiego, profesora Uniwersytetu i posła 
do B.«dy państwa w Krakowie, p. Tomasza Sołty­
sika, dyrektora gimnazyum Sobieskiego w Krako­
wie, p. Ignacego Drewnowskiego, inspektora war­
sztatów kolejowych we Lwowie, p. Adolfa Stronera, 
emer. radzcę rachunkowego we Lwowie i dra 
Ernesta Bandrowskiego, prezesa Towarzystwa „Szko­
ły ludowej “ w Krakowie, aby razem z komisyą 
kontrolującą w ciągu sześciu tygodni zbadali księgi 
rachunkowe, fundusze i prowadzenie instytucji gi­
mnazyum polskiego w Cieszynie.

Niclada polowanie, u hrabstwa Kwileekioh
na dwudniowem polowaniu w Dobrojewie i Oporo- 
wie w Poznańskiom ubiło ośmnastu myśliwych 1111 
zajęcy, 'wyraźnie tysiąc sto jedenaście.

Z Gorlic nam piszą: Tutejsze Towarzystwo 
św. Wincentego a Paulo urządziło dnia 5 bm. kier- 
marsz, połączony z zabawą dla dzieci, który po­
wiódł się świetnie, przyniósł bowiem 742 K. 58 h. 
czystego dochodu. Powodzenie kiermaszu zawdzięcza 
Towarzystwo ofiarności inteligencji gorlickiej, któ­
ra hojnymi darami zaopatrzyła bufet, a w szczegól­
ności hr. Michałowskim, pp. Stawiarskim z Jedlicza 
i drowi Franciszkowi Zarembie, którzy drogimi fan- 
tau i przyszli z pomocą Towarzystwu.

Samobójstwo. Wczoraj po południu obwiesi, 
się w piwnicy gmachu lwowskiego uniwersytetu 
wożuy Błażej Halimak. Od dłuższego już ozasm no­
sił się on z zamiarem samobójstwa, podając za po­
wód, że ma być wydalonym ze służby. Wczoraj
0 pół do 4-tej wyszedł z pokoju, wziąwszy ze sobą 
klacz od piwnicy. Gdy dłuższy czas nie wracał, a 
nadeszła już pora zapalania lam, zaniepokojona żo­
na udała Bij za nim de piwnicy i znalazła go wi­
szącego na haku z trzykrotnie sznu em obwiązaną 
szyją. Przybył wkrótce na miejsce wypadku prof 
Pras, który wpadł na myśl zastosowania swej me­
tody ratunkowej przez masaż serca. W tym oeln 
zawezwał docentów prof. Wehra i prof. Gabryszew- 
s kiego, przy ich w półudziale wykonał cięcie sto­
sowne, odsłonił worek sercowy bez naruszenia płuo
1 przystąpił do właściwego masażu serca. Równo­
cześnie zaaplikowano denatowi injekcyę soli i sztu­
czne wdychiwanie. Po kwadransie masowania serce 
zaczęło słabo funkcjonować, de normalnych ruchów 
jednak go nie doprowadzono.

Przeciążanie młodzieży w szkołach. W War­
szawie zmarła przed tygodniem, po kilkudniowej 
ciężkiej ohorobie, w 16-tej wiośnie żyoia pewna 
uczenica jednego z gimnazjów żeńskich. Niejasne 
przyczyny jej zgonu nasuwały potrzebę dokonania 
sekcyi lekarskiej, na prośby jednak rodziny czyn­
ności tej na razie nie podjęto, z uwagi, że ciało 
zmarłej długo zachowywało oznaki zupełnej świe-
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źości, co mogło być właśnie skutkiem sur letargi- 
oznego. Dopiero gdy po upływie dni kni kilku wy­
stąpiły niezbite dowody rozkładu enŁ., "'gon uzna: 
no za pewny i niezwłocznie przystąpiono do sekcy’.

Sekcyc ta stwi rdziła Dęknięcie artery mó­
zgowej i zalanie krwią mćzgn skutkiem nadmiernej 
pracy umysłowej.

Panow*"e pedagogowie, ubeiążający młodzież 
mnóstwem arobiazgów naukowych, niomt jącyrh w 
życiu żadnej wartości, lub takich, które w razie 
potrzeby ki zdy dojrzały człowiek znaleźć może w 
pierwszej lepszej encykiopedyi, albo w pierwszym 
lepszym podręczniku naukowym; więc ci panowie 
pedagogowie może zechcą powyższy wypad ik 
przyjąć łaskawie do wiadomości.

i.ady Smith, jak wiadomo, najważniejsza 
twierdz** w Nataln, Której losy ważą się obecnie, 
otrzymała swoją nozv ę od piękne j Lady, żony ge­
nerała angielskiego. Do nazwy tej, przywiązana jest 
następująca hisicya. Kiody w rokn 1842 rorpo- 
częł Anglia wojnę z Holendrami o Natal, guber­
nator angielski sir Harry Smith, *-ozbił obóz około 
warowni w sercu Nataln. Gdy warownia ta wp®- 
dł_ w ręce Anglików, generał obsadził ją załogą 
rngie.aką Pewnego dnia, pośrod nudzącego się 
wojska, stanęły niespodziewanie dwie ezarnookie 
Kntalonki, pełne smutki* i przerażenia. Trzeba bo­
wiem wiedzieć :ź wśród ludności napływowej Afry­
ki południowej, znaidują się potomkowie pierw­
szych kolonistów portugalskich i hiszpańskich. 
Oozywiścii oficerowie angiebcy zaczęli po kolei 
płonąć r  iłością ku pięknym Hiszpankom, a przy­
kład tym razem padł z góry. Generał Harry Smith 
pojął za żonę jedną z pięknych cór Katalonii, a wkrótce 
lady Smith, stała się benjaminkiem całego obozu- 
Stąd bezimienne dotychczas forteca, otrzymała na­
zwę Laaysmith.

Sposób werbowania abonentów staje się 
v  prasie francuskiej już wprost uwłaczającym go 
aności dziennikarskiej. Przvtem zaś świadczy wy­
mownie, jak nisko tam prasa upadła, skoro roz­
maitymi z literaturą nic nie mającemi wspólnego 
środkami pragnie zniewolić publiczność do prenu 
“ terowania gazet. Działo się to już od dawna, ale 
w rogu bieżącym sposób przynęcania abonentów 
Joszsdł do wprost monstrualnych rozmiarów. Oto 
— jak piszą z Psryża — np. „Petite rt,DubliqueK 
daje swoim abonentom ze dopłatą 10 franków — 
paltot zimowy. Premium to powitane zo.tałc bardzo 
przychylnie • dotychczas palt takich wydano 120 
tysięcy Ubranie tajrżo daje „Radicalu. Znacznie 
dalej poeunęłr się „La Fronda** : wierna swej fe­
ministycznej ze.adzie, ofiaruje zupełnie bezpłatnie 
tylko kobietom, które całorocz-ą przedpłatę wniosły, 
nt tępujące prezenty : bon ne fotografię w jednym 
z pierwszorzędnych zakładów fotogrrficznycb; dwa­
naście biletów kąpislowyoh w najpierwszej łażn* 
paryskiej; dwanaścb bonów na bezpłatne doi *vdy 
p epecyalisty od rąk i nóg; tyleż bonóu i n fry- 
zj"era; wreszcie karta abonentowi daje czytelniczce 
MFronde’y“ prawo bezpłatnej pon dy u doktora, 
łtnezerki i dentysty. Dzienni- ^Lc Petit BIju** 
d»ie swym abonentom: lampę z budzikiem, zegarek 
kieszonkowy i pudło z perfumami. „La librę pa­
role1* rozlosowuje pomiędzy swych abonentów: dya- 
dem bryiar,torj wartości 8500 franków, kolczyki 
brylantowe, samochód (wóz), samochód (welocy- 
ped), maszyn, do szyci®, obrazy aparaty fotografi­
czne etc.

Ifiary, Dla pozbawionego obu nóg Wojciechr 
Szubińskiego otrzymaliśmy od p. T. S. z Kań­
czugi 2 K. J

TO powietrza T. o g. 7 rano —0, w poł. 
+ 1  fi. Ba- 775. Podnosi się. Pochmurno. 

NieDraktvozna książka kucharska.
Jakże ci się podoba Książka kucharska, Którą 

ci kupiłem ?
— Nic nie warte — ciągle mówi: bierze się to, 

bierze się owo, ale zkąd wziąć, o tem nie powiada 
ani słowi

Rzecz dzieje się w redakcyi.
— Panie redaktorze, przychodzę prosić, abyś pan 

■prawozdnwcom swoim zakazał wymieniać, o której 
godzinie kończą się posiedzenia Rady miejskiej.

— A to dlac-ego?
— Przecież to dlu panów wszystko jednr, a mnio 

żona głowę myje z ł  każdym razem, gdy później, 
“ iż stolo w Przeglądzie, wrócę do uomu...

Repertuar teatru hr. Skarbka- Dziś w sobotę po
południu „Król LDa-“ , trt gedya Szekspira, wieczorem 
„Aiuau, wielka opera w 6 aktach Yerdiego. W nie- 
dnieię po południu dla uczczem rocznicy stycznio- 
'rej „SyL ru, dram t narodowy w 4 aktach nózefa 
M&sfcoffa wieczorem „Lalka*1, operetka w 4 akiaab 
Edm. Ardrana. W poniedziałek „Wielkie figury1*, 
komedya w S aktach Adolfa Walewskiego, We wto- 
ln'~ .Lalki *. We środę „Cyrano de Beigerac**, ko- 
??dya romantyczna w 5 aktach Edm. Rostanda. 
We czwartek „Goplana11, opera romantyczna w 8 
aktacb a 5 odsłonach Wł. Żeleńskiego płowa Lu- 
domiła Germana. W piątek (wznowienie) r Świat 
nudów1*, komedya w 3 aktach Edwarda Paillerona, 
przewad L. M.

 ̂Literatura i sztuka.
Z teatru. „Wielkie figury** z odegranej wczo­

raj po raz pierwjzy komedyi p W_lewskiego pod 
tym i&mym tytułem, to wysocy urzędnicy, ludzie 
dla których człov iek zaczyna się dopiero od „zło- 
tegi kołnierzaktórym plecy gną się w kabłąkfod 
siedzenia nad biunriem i kłaniania się przełożonym 
i mózgi więdną w zapylonej atmosferze biurokra­
tycznej a serca krzepną i staią się martwe na wzór 
fascy kałów.

Szereg takici wielkich figur przesunął wrzo- 
ri przeu naszymi oczyma p. Walewski na tle afery 
rodzinnej w domu radzcy Zaoharyasza. On sam jak 
i jego małżonza, ludzie z gruntu nieźli, ale niesły­
chanie bierni, pozwalają sw óe, córce Wandzie 
*yjśó za .Kasprzyka, młodego właściciela sklepu 
* przeciwka. Dowiaduje s’ę o tem ciotka, wdowa 
P° rądzcy, a protektorka rodziny Zacharyaszów i 

jej istota wzdraga się na mysi ó 'takim meza- 
aaB*e. Mą ona na myśl. małżeństwo Wandy z bo- 

6 ttyio, starym kawalerem, radzcą Hipolitem, któ­
remu Wanda berdzo się podobała. Plany jej znaj-

iespouziany suKura w tem, że jeden z braci 
podrabia Qa we^8ju p0(ipj.s Kasprzyka i teraz grozi 
mu icrymuuj a hańb rodzinie. Ponieważ zaś kan­
dydat notl m„ w podarku ślubnym złozyć przy­
szły ma oner 2apit majątku i w ten sposób będzie 
możnr niszcz,*,. zażegnać, więc Wanda nod na- 
r orem nalegań zgadza się na poświęcenie dla ro­
dziny i przystaje na małżeństwo z podagrycznym 
biurokratą. Ale w 08tPtniej chwili przed ślubem 
wyznaj” narzn zonemu. źe się poświęca,
a jej niedoszły mąż, po przeminięciu pierwszych 
wyouchoW ( J i”Zfi.ia, zdobywa się nts akt nadzwy- 
rzajneJ szlachetności, p}ae?* q}Ugi brata Wandy, a ją 
8anau oddaje Kasprzykowi.

Zaletę sztuki etanowi kilkanaście dobrze za­
serwowanych i naa.eślonyoh scen i epizodów, 

ft dobrze znanych z życia domowego naszej biu-
■racyi, j Liikan&s de rysdw charakterystycznych, 

rozsianyejj tu i owdzie, po postaciach sztnki. Do 
0 rych scen należą rachunki wypłat na pierwsze- 

 ___  fiottto Z a o h a r y a s z a ,  scer-, oAwiadczya Kasprzy­

ka Wandzie, napieranie rodziny na nią, aby wy­
szła za Hipolita, nadejśeie wiadomości o spensyo- 
nowanifl Zacharyasz' a potem o nadaniu mn or­
dom, kilka scenek na tle drobnostkowem ;ospo- 
darstwa domowego i kilka utarczek rodziców z dzie­
ćmi, które nie naginają się do ich woli. W  chara­
kterystyce godne są podniesienia: wahanie s: ę
.■adzcy Zacharyesza, między obowiązkami człowie­
ka i ojca. a przygniatającymi je, co chwila, wymaga­
niami binrokracyi, uległość jego żony dla wszyst­
kiego, co tylko trochę silniej o nią uderza, głębo­
kie zakorzenienie przesądów, panujących wśród ary- 
stok^cyi biurowej itd.

Słabą stroną wczorajszej premiery jest jej 
strona problemowa. P. Walewski nie chcąc zado­
wolić się sławą dobrego objerwatora i pisarza 
scenicznego a ebe a sztuce nadać więcej powagi rię- 
gnął po laury moralisty i obciąćyl ją balastem to­
warzysko - cpołecznego problematu, o łączeniu się 
binrokracyi z przemysłowcami i tworzeaiu jednej 
rodziny, i popsuł tem to, co w sztuce było dobrego. 
Udbiło się to szkodliwie zarówno na akcyi sceni­
cznej, *ak i na charakterystyce postaci. Jako dobry 
obserwator powierzchni życiowej i znawca sceny 
kreśli on epizody dość ży wo, aż tu naraz zalewa 
scenę powódź komunałów o przesądach towarzyskich,
0 różnicy 3połecznej, o postępie itp. Komunały nie- 
tylko że nie tłómaczą motywów ale przeciwnie, na­
ginają je i czynią czi sto niumożliwem ich zrozumie­
nie tam, gdzie sy*uacya sama z sń bie inaczcjby nę 
tłómacz/ła. Tak samo wpływa to i na charaktery­
stykę postaci. Nie mówinw już o takiej postaci jak 
ciotka - protektorka, ta uruchomiona esoneya złości
1 głupoty, motor wypadków i typ, w którym sî  
ma krystalizować wszelkie zło potrzebne autorowi 
do konfliktu. To karykatura, na którą nie zdobyła 
by się SDrawiedłiwa ohserwacya, a która pociąć ■ ię 
mogła tylko z potrzeb problematu. Lecz i inne 
postacie, ilekroć je z zewnątrz owi »wa tendeneya, 
prują się i zachowują się nieodpowiednio do swi j 
indywidualności. Np. kobieciarz, ntrae.yusz, oszust, 
fałszerz, a pizytem głupi jak stołowa noga braci­
szek "Wandy, który, sądząc według całego "ego 
zachowania, nigdy poważnie nie myślał, nf stąd ni 
z owąd pali rodzicom arcyrozumną oracyę na temat 
wychowania w domu urzędniczym. Albo ten wyja­
łowiony Diurokrat*. Hipolit, czy nie popełnia czegoś 
wręcz przeciwnego swojej naturze, gdy zdobywa się 
na taką niezwykłe szlachetną abnegacyę, źe i e- 
tylao oddaje Wandę w dzień swego ilubu Kasprzy­
kowi, lecz leszcze płaci długi jej brata? To są 
grubsze, bardziej bijące w oczy kiksy psychologi­
czne, ale dzięki problematowi jest mnóstwo mniej­
szych, lak, że uchronić od nieb zdołał autor tylko 
radzcę Zaoharyasza i je,"jo małżonkę.

Gri no k imedyę świetnie. Koledzy autora prze­
sadzali się, aby sztuce nadać jak najwięcej prawdy 

poezyi To też niektóre ze wspomnianych scenek 
były arcydziełami sztuki aktoidkicj. Dzięki temu 
licznie zebrana publiczność baw*ła się doskonale i 
wywoływała w antraktach autora i aktorów kilka­
krotnie przed kurtyn,. S. W.

* Z śali koncertowoj. Na brak koncertów, i to 
koncertów zajmującycŁ nie może się w obecnej 
chwili uskt„źać publiczność lwowska. Zaledwie mie­
liśmy czas ochłonąć z wrażenia jakie wywołała 
wirtuozo rska gra Michałowskiego, a *uź zabłysła 
nowa gwiazda na naszym firmamencie, gwiazda w 
całem tego słowa znaczeniu olśninwająca. Wczoraj­
szy koncert słynnej pianistki Teresy Carrenno, któ­
rą po raz pierwfazy mieliśmy sposobnesć podziwiać 
na Iwo skiej estradzie, doprowadził liczn;e zebrań** 
publiczność do najwyższego stopnG zachwytu ar­
tystyczni go, jakim zapewne nie cieszyła się dotąd 
żadna z poprzedniczek niezrównanej Carrenno, oni 
Anetta Essipoff, ani nawet pierwsza p;~nistkt przed

j mniej więcej dwudziestu laty, pani Zofia Mentor.
i Gra wyż wspomnianych pianistek i rywalek pani 
Carrenno, aczkolwiek ckończenie wirtuozowska bvła 
zawsze pod względem siły i wytrzymałości grą na 

t wskróś kobiecą i dlatego nigdy nie wytrzymywała 
porównań z fenomenami jak Lit?zt i RnbLatain. 
Pierwszą zdaj} się pianistką, której rdało się prze­
łamać ów przesąd do , Vobiet-wirtuozek, po częśc* 
nieuzasadniony, jest niewątpliwie Teresa CnrrenLO.

. Z chwilą, gdy pianistki usiędzie przy fortepianie, 
nie pozostawia nam czasu do refleksyi nad racyą 
bytu wirtuoze , porywa nas od razu, nie tylko te 
cbniką i jiłą uawet rzadką u pianistów, lecz c** 
ważniejsza iście męsko filozoficznym sposobem obli- 

j czenia z góry wszelkich efektów fortepianowyci , 
ich potęgowania, i nztuka raeyonalaego zaokrule- 

J nia całości z uwzględnieniem ducha kompozycyi in 
| ter retowanej, w którą każdorazowo potrafi wniknąć 
głęboko. Zbytecznem byłoby wdawać się w oceną 

j szczegółową techniki fortepianowej u pani Carren­
no; pokonywa ona z łatwością wszystko co najwięk­
si pian*ści nazywają szczytem trndnoscin na uwagę 
zasługuje jednak nadzwyczajne wykształcone prze­
gubu (poignet)t na którem polegają oktawy wyraź­
no i silne, grywane z możliwą szybkością i z o- 
gromuym efektem. Również świetną jest te- 

■ cbniki oasażowa, a uderzenie jest miękk 9, głę- 
* bokie i donośne. Najwaźniej*zą zaletą jej gry
! dla muzy. a’ nych słuchaczy jest jednak szl. ■ 

chetn i pełne finezji cieniowanie, celem którego 
artystka wstrzymuje nieraz na chwilę nejszybsze 
tempa, kładąc główny nacisk na piękne opracowa- 

' nie szczoifółów. Bogaty program wczorajszego kon 
certn obejmował kilkanaście utworów, miedzy któ­
rymi były dzieła, jak fau+azya chromatyczna Ba­
cha, Beethovena sonata cis-moll (księżycowa) i na­
jeżona trudnościami Rapsodya Liszt * nr. 6, a mimo 
to niezmęczona artystka pot*afiła odegrać sazcze 
Lilka utworów po nad program, t. j. walc Choj -'na 
As-dur Marche militaire Schuberta w układzie 
Taussiga i walc hiszpańcki własnej komponyc î

Klasyczne część programu odniosła weroraj 
jak zwynle tak zwany succes d’ est-me. Dopiero 
utwory Chopin a, a zwłaszcza Etude Gas-dur i Po­
lonez As-dur, odegrane a szaloną brawurą, roznie­
ciły iskrę entuayazmn, który potęgował się ustawi­
cznie do końce koncertu, a przy C&mpanelli Liszta 
doszedł do zenitu. Publiczność obsypywała artystkę 
frenetycznymi oklaskami, wywołując ją kilkanaście 
razy na ostradę,

Panią Carreno mimo jej 49 lat moż i* dziś 
jeszcze nazwać piękno, kobijtą. Jej rysy cą wyra­
ziste, profil stlaehetny, a powierzchowność ujmu­
jąca. Urodzona w "Wenezueli, kształciła się pierwo­
tnie n Gottschalk*. w Nowym Jorku, i sStępniu 
przez dłuższy czas w Paryżu i należała flo naj­
lepszych nczenic Franciszka Liuzta.

Fr. Neuhauser
* Horoskop, pamiętnik poezyi polskiej Uioiyia 

Wanda Żebńska. Kraków 1900. „Moda „H< otKo- 
pów“ przyszł. z zagranicy — pisze pani Żeleń­
ska w przedmowie — zastępując owe nieuniknione 
dawn ej albumy, które się musiały w każdym do­
mu znajdować Chcąc ntrwalić szybko upływające 
chwile, by nie ginęły w zapomnienia fali, ladzie 
zs rżęli zbierać różne pamiątki, wizern-ki. fotografie, 
własnoręczne podpisy, a nawet drobne akty uczuć 
pisane wierszem i prozą. Nie k iżdy jednak do pió­
ra pochopny; niejeden wolał się wyręczać ołowauu 
uznanej wartości. Wynalezione w*ęc H iroakopy, a 
w nich wyciąg zdań i strof poetyckich, używanych 
jako pozór do podpisu

Tak okreśk pani Żel*, ku powstanie, cci 
znaczenie Horoskopu. Ponieważ z, u nas do- 

tychcza-' nie było takiej książki, któraby w ury­
wkach z rozmaitych dzieł pouzyi polskiej, rozłożo­
nych na dni i miesiące, dawała wielki wybór uczuć i 
nastrojów, pod którym" w danych chwilach można- 
by się podpisać, więc brakowi temu zaradziła teraz 
pani Żeleńska. Wydany przez nią Horoskop ułożo­
ny jest tak. że na każdych dwóch obok siebie znaj­
duj ącycn się stronicach są trzy rubryki odpow.a- 
dające trzem dniom i oznaczone datą kalendarzową 
tych dni, tak, ża na każdy dzień przypad? jedna 
rubryka na lewej, a cdn« na prawej stronicy, Ru­
bryka po lawuj stronie zawiera jakiś urywek poe­
tyczny, a rubryka prawa przeznaczona na podpisy 
jest wolną. W ten sposób pewstała książua po- 
dzielonr według miesięcy na dwanaście rozdziałów, 
a zawierająca 865 podobieranych z wielkim 
zmakiem urywków z dzieł poetów polskich, po­
cząwszy od Mick-ew^za, Słowackiego i Krasińskie­
go, a skończywszy m- n»ozych najmłodszych, jak 
Tetmajer, Mirjam, Kasprowicz i inni. Oprócz war­
tości, jakie ti ksiaźk** będzi miała dla właściciela, 
gdy ją zapełnią podpisy znajomych, ma ona jeszuze 
i szerszo znaczenie jako łatwy sposób popularyzacyi 
poezyi polskiej. Niej den z ludzi znających tylko 
największe dzieła ojczystej poezy prouzony o pod­
pis i zmuszony odczytać kilkanaście lnb kilkadzie 
siąt nrjrwków z Horoskopu, zapozna iię z meimi 
nymi mu autorami i zachęci się do przeczytania 
jego utworów w całości.

"W przewidywaniu, źe Horoskop zajmować bę­
dzie ważno miejsce w salonach naszycL domów, 
postarała się pani Żeleńska o wykwintn, formę dla 
niego. Papier jest bardzo piękny, rubryki przedzie­
lane kolorowym:" linijkami, & druk urywków bardzo 
czysty i wyraźny. Ponieważ urywki te nierówne są 
co do rozmiarów, a mieścić się muszą w jednakich 
rozmiarami rubrykach, wiec różnicę trzeba było 
wyrównać różnorodnością czcionek, co do książki 
wprowadziło bardzo miłą dla oka rozmaitość. Wobec 
togo cena 6 koron z® egzemplarz oprawiony z wiel­
kim smakiem i wykwintem jest stosunkowo bardzo 
niską i spodziewać się n»i»źy, że Horoskop pani 
Żeleńskiej znrjdzie* się niabsW6m w każdym pol­
skim domu.

C zęść eko n om iczn a
Wiec" d , 16 stycznia ,

(Z,). Wedle ogłoszonego bilansu banku au- 
stro-węgierskiego za ostatni tydzień, rozno-zą- 
dza ten b*ink obecnie wolną od pc datku re­
zerwą banknotów w sumie. 136 milionów ko­
ron, wobec czego obniżenie stopy prooentowej 
w Kustryi w najbliższą sobotę jsst rzeczą nie­
mal zupełnie pewr«v, tem bardziej, że oank 
angielsi i obniżył dziś ponownie eskonl na 
4% % . Wczoraj jeczoze było rzeci.^ iroońę 
wątpliwą, ozy stopa nrooentowa n Londynie 
zostanie obniżona, gdyż ostatnimi wł(.śnie 
dniami musiano z Londynu wysłać duże zapa­
sy złota do Indyi, gdz.**; aędza głodowa przy­
biera straszne rozmiary. Od połowy grudnia 
nie spadła Um ani kropla deszozu, rzeki po­
wysychały, a lndza" j  i bydło nie mogą znaleść 
pożywienia. Krowę, za którą w zw] dych wa­
runkach płaci się 100 rupii, można dziś dostać 
za jedną, rupię. Ludność gamie się tłumnie do 
wielkich minst, gdzie znajdują się zapasy zbo­
ża i żąda chluba. Rząd indyjski rozkazał 
przedsięwziąć mnóstwo robót publicznych, by 
ginące i z głodu ludności daó sarobez — i oto 
powód wysyłek złota angielskiego do Indyi. 
Ubytok ten jednak, jak donoszą z Londynu, 
z-ównow; żony został wpływami a inryoh st-on. 
tak, że bank angielski nie wahał się obniżyć 
jeszcze raz stopy procentowej, którą dop-aro 
przed tygodniem znizył był z 6 na 5%- Na na- 
izym targu spustrzedz dz*ś można było objaw 
bardzo dodatni, a mianowioie ogromne oży­
wienie się popytu o renty, listy zaswwne, 
pryurytety i wogóle wszelkiego rodzaju walo­
ry lokacyjne. Dzięki tvn zakupnom dosięgła 
dziś renta wspólna prawK kursu pari. Z walo­
rów bankowych zwyżką zamknięto akoye pe- 
sztuńskiego banku komereyałnego, anglosy, 
miony i kredyty, z przemysłowych zaś bar­

dzo znaczną zwyżkę uzyskały akcye węgier­
skich kopalń w ęgla, gdyż skutkiem strujku 
w szybach na Szląsku, Morawie i w Czechach 
sprowadzone zostaną znaczne zapasy węgla 
z Węgier.

Ostatnie noto' rania:
Kredyty austr, 234‘60, węgierskie 186-—, 

Angliobauk] 124’—, Uniony 155 25, Bankve- 
reiny 136*25, Landerba aki 1 ió'75, LudwiLi 
100‘60, Czerniowieckie 141'—, Elbethale 124 25, 
Rentt, papierowa 99*80, srebrna 9955, au­
striacka złota 9890, austr. renta wal. kor 
98*95, węgierska złota 98 70, węgierska renta 
wal kar. 44‘9b, dukat 11‘42, fra a sówka 19 20 
marki 23*62, ruble 2*547, •

Sprawozdania Banku ulniczago. Lwów dnia 
20 stycznia 1900. (Waluta koronowa).

Usposobienie słabsze także co do spirytusu.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 

Pszenica gotowa 14*20 do 14*fi0. na termina 18 50 
do 14*20, żyto gotowa 11*50 do 12*—, na termina 
11*— do 11*40, owies obrc**sny gotowy 10*— dc 
11*—, m. termina 9 80 do 10 60, ięczmiei pastewny 
10*50 do 11.—, browarniany 11*50 lo 14*—, rze­
pak 22 — do 22*60, lnianka — do —*—, groch 
pastewny 11*50 do 12*—, do gotowania 18 50 do 
24*—, wyka 9 — do 9*80 00bik 9*75 do 10 60, 
hreczka —*— do —*— , kuku.adza nowa 11*— do 
11*40, stara 11*80 do 12 20 chmiel za 56 Lilo 
80*— 100* —, koniczyna czerwona 100*— do 150*—« 
biała 70*— do 120*—, szwedzka 90— do 140 — 
tymotka 40*— do 56*—, spiryt.as paritas Tarnopol 
gotowy 84 — do 86*—, spirytus na termina 86.— 
do 37*—.

§ Sprawozdanie z targu «ożowogo na Klepa
rzu Kraków 19 stycznia.
5 Dzisiejszy targ ns Kleparzu odbył się w u- 

8po3ob-"anii spokojnem Cens pszen*cy, mimo sła­
bego odbytu utrzymała się, zaś -o do żyta, to dla 
brcku odbytu sprzedający godzili się na maie n- 
stępstwa. Cana jęczmienia i cwsa przy małych o- 
brotech nijzmieniona.

Płacono: pszenicę bisiłą od 7.50—8.26 kor.
czerwoną 7.50—8 85 kor., żółtą 7.50 dc 8.25 kor. 
żyto 6 25 do 8.8b k., jęczmief browamj 6.50 
do 7.00 k., na krupy 5-76 do 6.— kor., owies 
6.40 do 5.80 k„ rzeptik 11 5C do 12.— k., konicz 
czerwona —.— do —.—, birły —.— do —.—, 
kukuradzc —.— io —.— kor. wszystko z 50 
kilogramów,

&M. Bank dlc handh’ i przemysłu.
§ Z kole . Zs iązek kolejowy pomiędzy Trye- 

atem-Finim i północno - niemieckiemi '.olejami, oraz 
Tryesteńi ko-Fiumeńsko-Saski i Sasko-indyifM Zwią­
zek kolejowy. Z ważności, od 1 stycznia 1900 r. 
wizedł w źyc;8 dodatek V lo taryfy części Ii-ej 
dla związku kolejowego pomiędzy Trycatem, Finme 

, i północno-niemieckiemi kolei .mi oraz dodatek VI 
du taryfy csęśc: SI dla Tryesteńsko - Finmeńdko-
Sashicgo i sasko-indyjskiego zn iązkn kolejowego.

T tm m m  „pizeglidu".
Wiedeń 20 stycznia, Porarne dzie niki 

omawiając skład nowego gabinetu i jogo zada­
nia, stwierdzają, że ma on charakter minister­
stwa czysto urzędniczego i powołany został 
oelem uzdrn iemi austryaokiego parlamenta­
ryzmu i załatwienia kwestyi językowej.

Witdeń 20 stycznia, (pryw.) Trybunał ka­
sacyjny zniósł wyrok wydany na Maryę Ku- 
tst nera, która za morderstwo, poocłnione przez 
pastwienie się nad własnem dzieckiem, skaza­
ną została nt śmierć, i zmienił go na karę 
8-letm >go ci ;żkiego więzienia za zabójstwo.

Paryż 20 sTyozniiK om *sya ołowa odrzu­
ciła wniosek o bezzwłoczne zuiesien.e cła na 
zagraniczny węgiel.

Berlin 20 stycznia. "W komisyi budżeto 
wej se*'mu Rzeszy rtodozas dysku syi nad eta­
tom pocztowym uskarżało się kilku posłów na 
rzekome naruszanie tfnemnicy listowej ze stro­
ny austr *■ węgierskich urzędników. Sekretarz 
stanu Podtielsky oświadczył, że musi przy- 
puszoza, dopóty, iż zarząd pocztowy oudzyoh 
państw dochowuje służbowej tajemnioy, dopóki 
nie ma dowodu, że się dzieje przeciwnie. Gdy­
by tak jeanaa było, to nie omieszka wystą­
pić energ-cznie.

Budapeszt 20 styczni** Sejm węgierski 
przyjął przedłożenie o poborze rekruta na rok 
1900. Podoze dyskusjo odparł minister bar. 
Fejervary ataki skrajne., lewicy na oficerów. 
Na żądanie posła. Barty, żeby minister wytłó- 
maczyJ si  ̂ z powodu rzekomego podwyższenia 
prezencyjn igo stanu armii odpowiedział bar. 

ijervary. że o tem nic nie wie.
WncJeń 20 stycznia. Onegdaj odbyło się 

tu zg-omadzenie Stowarzyszenia dla popierania 
interesów kupieckich, które przyjęło wniosek, 
ażeby prosić Izby handlowe o kategoryczne 
sprzęci wierne się projektowi ustawy, wniesio­
nemu przuz komisyę przemysłową Izby posłów, 
a zmierzi jąoemu do tegc , ażeby zakres prze> 
mysłowy podroźuiąoyoh ajentów handlowych 
znacznie ograniczyć.

Wiedeń 20 stycznia. Nowo mianowan* mi­
nistrowie złozyJ dziś przed południem w ręce 
Cesarza przysięgę, po^zem Monerom* przyjął 
wszyatkiOL czaouków nowego rządu na posłu­
chaniu.

Wiedeń 20 stycznia. Bank au.tro-węgier­
ski zniżył stopę procentową o l/t ° 0, tj. z 51/* 
na 5°/0, pooząwszy od poniedziałku.

Wiedeń 20 etypznią. Dziś w południe z 
wielką uroczystością wojskową odoyło się w 
tutjLŁAj cerkwi prawosławnej pokropienie zwłok 
zmarłego tutaj rosyjskiego kontradmirała Wall- 
ronda. l ia rozkas Cesarza wyruszył wielki kon­
dukt wojskowy. W  uroczystości prócz arcy- 
ksiąi ąt ł  ’ *noitzi . Ferdyuanda, Ottona, FeraV- 
landa Karola i Rojnera, wzięła udział jenera- 

licya, minister wojny Krieghammer, komendant 
msryr i rki aust*yackiej br. Spaun, szef sztebu 
jeneralnego B ec. i jeneralr.y adiutant Cesarza 
hr. Pj.fr Po ce.emonii cerkiewnej, zwłoki od­
prowadzono na aworzoo kolei półnoonej, skąd 
odjeohały do Odessy. W  obwili odjazdi *om 
panią wojska oddała salwę honorową.

Barlin 20 stycznia. W  sejmie Rzeszy m 
omawiano internelacyę posła Moellera, dotyozą- 
oą zajmowania niemieckioh okrętów przez or- 
gant rządu angielskiego. Mceller, 'zasauuiając 
nterpelaoyę, wyrażał s* oje oburzenie z powo­

du zi *nych zajść i kładzie nacisk na neutral­
ność Niemiec. Anglicy powinni się strzedz i 
n*e śoiągi ć na siebie nienawiści całego cywi­
lizowanego św?»ta. Sekretarz stanu Bulów 
przyzi-ai słuszność puedstawien-u faktycznego 
s^anu rzoozy ze strony interpelanta i podniósł, 
że w dziedzinie prawa morskiego jest jeszcze 
dużo luk i daleko jeszcze dc tego, zeby pra­
wny punkt widzenia stanął oonad siłą. Rząu 
niemiecki' zastrzegł się w Londynie natych­
miast przeoiwko takiemu postępowaniu angiel 
skiob władz morskich zażądał natychmiast 
uwolnienia zajętych pa*owoów pjcztowyob, a 
ze strony angielskiej odpowiedziano temu żą­
daniu. Obowiązek odszkodowania zoutał ró­
wnież przez Anglią u many i rząd angieiski 
oświadczy’ gotoweśo daniu wszelkiej słusznej 
satysfakoyi. prryozen polooił komendantor 
wojen ljoh  oarstów angielskich nie zatrzymy- 
wi 1 tu przeszukiwać niemieckich okrętów 
n&dai tylko na podstawie podejrzenia W  spra­
wie zapropor owanyoh prze a Niemoy sąclów 
rozjemczych do uregulowania niezałatwionyoh 
jeszcze spomyon kwestyj, odpowiedział rząd 
angielski, źe nie życzy sobie zi,prowadza­
nia rądów ro^emczych, w danym wyp^dicu je­
dnak zgadza się ni jega ustanowienie. W koń­
cu wyraził rząd cngielshi ubolewanie swoje z 
powodu tego cc zaszło. Mówca spodziewa się, 
że podobne zajścia nie powtórzą się, — zajsoi*, 
którebj były zdolne utrudnić utrzymanie po- 
iądanyoh przyjaznych stosunków (kilkakrotni 
żywe oklaski). Wniosek o d , sknsyę nad incer- 
pelaoyą nie został ćostaieczuie popa-rty.

Wojna w Afryce.
Londyn 20styozria. Dzienn*ki donoszą, że 

zarządzoną została oezzwioczna mobilizacya 
8 dywizyi.

Londyn 20 “tycznia. Times donosi z Spear- 
mansfarm, że pozyoye Boerów rozciągają 
się na za chód 6 mil wzdłuż łańcuch**, wzgórz 
położonyoh naprzeciwko Potgietersdrifc i znaj­
dują f ę  zn®oznir- riżej niz pozyoye Anglików 
nu Mount-A lice, gazie Anglicy ustawili" armaty 
okrętowa Baerowie zajmują tuż przy rzeoe po­
łożoną Sploen-Kop, a ich) szańce rozciągają się 
na kilka mil wstecz.

Londyn 20 stycznia „Biuro Reutera1* do­
nosi z Spearman h *.mp 19 b. m : Angiel ,kie
bitterye armat okrętowy oh poczęły osi rzehwać 
dzisiaj szańce Boerów położone naprzeciwko. 
Na pagorkaoh wokoło widać tylko bardzo nie­
wielu Bcerów

Londyn 20 stycznia. Times donosi v Pietei- 
Maritzbu-g: Połąozom siły jenerałów Builera 
i Warren* rozporządzają znaczni, liczbą łział 
jazdy i strzelców na koniach. Zajęły one do- 
rkonałe pou względem strateg icznym stanowi­
sko, pan ljąoe nad. całą doliną Ladysmitn 
Część tylko wojski pozostała w Chieveley. 
ab? : ,e dopuścić Borrów do przekroczenia 
rzek Tugeh aoło Colerso.

Londyn 20 stycznia- Dc uy Telegrąph ao- 
rosi z Spearmansfarm. że we czwartek rano 
zo-ozęto znowu ostizeliwaó linię Boerów bate- 
ryami haumooweml

Kapstadt 20 stycznia. Biuro Reutera do- 
, nosi, że Boerowie zniszczyli mosty kolejowe 
j i przepusty wodne między SteynsDurg i Krom 
‘ hoogte, która to miejscowość jest o l l ł/# mil

oadaiona od Steyna ■ ~~
zniszczono również cz» Koło Stonncerg 
ku przepustów wodnycpi: kolej(*wej i kil-

Londyn 20 styczniu, 
że kawalerya Dunuonańądownie donoszą, 
po południu na pozycyfAtrafiif. wo środę 
ściu wysłanych przei Yhkie i pc naaę’ - 
żonvcł? z dragonii, wzięh. pesiłkuw, zł' 
wzgórz i trzyma się t >razw w jrownycl 
Boeiowie stracili prsytem 'ętej pozycy* 
tych i rannych, a 15 do-taB^zi w za li­
r o  stronie angielskiej zranioi^0 niewoli, 
po.uczuik. a trzech ludz nadłds &̂ł jeden

Rensburg 20 stycznia. W edł^0 
tutaj doniesień, znajduje się w ^ędeszłvcL 
miejscowość Kleintoren na półnoo Boerów 
fontem. 'ingera-

Londyn 20 styczniu. Biurc Ren
a. z Ladysmith pod datą 17 : Panuj^0110" 
pełny spokój; położenie jes* nieiziiiienii j;u* 
przyjaciel tylko bardzo słabo ostrzeliwc51̂ " 
Wczoraj słyszano od strony Colensa i 
held bardzo silną detonaoyę

W A D E N Ł A l f i
Rubiyku ta nie pochodź, od Redt kcyi, nie bierze *. 

ona e.“ siebie - za nią żudne* odpowiedzialności.

Speoyausła chorób wen«rvcznyoh, skórnych, płcio­
wych i narządu moczowego

Dr. ALBIN PAM LEW SK I
b. lekuL na Klinikach cni', w Wiednie., Berlinie i Paryża

O P E l t A T O R
mieszk. becnieprzj a* - A k a d em ick ie j 1. 12 i ordy-

-oje od 10 do 12 rano i od 8 do 5 ,*>o nołudnl® 
Syccyalista chorób żoładka u T«k i pejieraa 

» r .  W . W A j , r,i_, JH ‘ 
wykonnie chewiczno-mikro iepijne badania tresd tych 
organów, w godzinach - dynacyjnych (9—10 i 8—4) przj 

J Teatralnej * 3  łw - nachn hr. Skarbka).
Jako dobrą i pewną lokacyę

polecamy
41 Listy hipoteczne koronowe,
4|| Licty hipoteczne,
5£ Listy hipoteczne piemlowane,
4° Listy Tow. kred. ziemsidegc.
4|* Listy Banku krajowego,
4j Listy Banrr krajowego.
6j Obligacye komunameBunku kru/owego, 
4| Pożyczkę krajową,
4j Gal. Obllgacy“ propinacyjne i wszelkie 

renty państwowe.
Nadto poleoamy 

Akcye galic Towarzystwa elektryoenego. 
Papiery te sprzedajemy kupujemy po ńajdokła- 

aniejszym kursie dziennym
Kectur wymiany

c. k. uprz. gal akcyjnego

Banku Mp*#teozniego.
Zamiony w roku I85C

DOM BANKOWY i KANTOR WfiMIANI
poa firmą:

hUGUST SCHELLENBERP r SYN
we Lwowie uL Karola Ludwika 1.

kupuje i sprzedaje wszelsie papiery war­
tościowe i monety i poleoa do ciągnienia 

1 lutego 190C.
PRO M ESY 

na losy paudtw z roku 1860 całe po 80 k. ne sstoke 
» n n » 7, (piąte części po W koron.

kłOi nr wygrana koron 0 0 0 .0 0 0  
a względnie 5ta częśc.

Wydawnictero gazety losowań „Nadzieja*. Pre­
numerata roczni zł. 1*70 we Lwo-rie, *Ł 1*80 na 
p-CTincyi ,

ww* mi irinniiiw
L w ó t  20 stycznia. (Z Izby handlowe;). 
Oblicienic wedle nowego systćmr w walnrii koro­

nowej za i00 koroi wartcści nominalnej, z wyjątkiem 
losó pTórych kur i liczy sie od sztoki

A l  r y e  za n u r ; Kolej gal. Karola Ludwika 480 
koron S©*B0 do 100-80 Kole; l-wowski - G sem.-Jaeiki 
po 400 kor 140 00 do 142 00. Banka hipotecznego po 
400 kor 175 — do 185 —. i  keye garbarni w BUeai 
wie po 4 JO kor. —■— do 85— . Tow. bodowy wa­
gonów w Sanoka po 6u0 uoron 99 — d*. 100*85 Banka 
dla handln I -  imyslr po k. 97 0C do 98 00

Listy zast«wn«. za 100 ko. Banka nlnot. galic. 
5 proc. losy w 60 lal. s: fi* proc. preri 109*00 do 109*70 
4 i ooł tm >c. los, w 50 lat 98*00 lo  98*70, 4 p r « . lot 
w 60 la 91 50 do &! 20 Banko kraj. 4 i poi pr i loa w 
51 la* 99.6 ®o 100*50 Banka kraj. 4 proc ios w 67 ta, 
96*50 di 9b*20. - Tow. kre®. gal.ziemskii 4 proc. (I ei 
rya) 94 50 do C5*2u, 4 proc. los w 41 i pó tatacL »u-T0 
do 95*40, 4 proc los w 56 lat 95 25 do 96.95,

O b lijg  l z“  100 k< , Gal. fand. propinac7jnego4prc. 
97*20 do 97*90. -au'lwińN,ego fan j opui. ‘ "proc jOl.Gt 
do —*—. Kom. Banka kraj. 5 pnx (L emisyi) 100*80 u< 
101*00. Koleje*- mkaln nanki. krajowego 4 proceatown 
po 200 koron 95 00 d 9£*70. Fozyczk. kn,’ . 6p**jc, 108*00
d o  4 proc z 189S r 94.00 do 94*70, miasta Lwowa
po 20 koron 91*30 do 92*00

- t i D u k a t  c-sarsk, 1138 do 11*48. Napolaon- 
dor 9 i i  do 19*22. Kub-u rosyjski papierowi 254*00 do 
256.60. 100 marek nie^siockiah 117*70 do 118 30.

Wi&ticń 20 stycanip. [Giełda towarowa). 
Cukie** surowy (spolojme) 2195. Nafite gal)- 
oy ska bez zmian?. Spirtfcua niezmieniony
31 !*8

BerSię 2C styczni u (3p,mknięoit giełay). 
(Podług obliczenia procentowego) Bantnot1' 
ftTytryookie 84 55 Spirytus 47*00

Paryż 20 stycznia. (Zamk .jęcie giełdy). 
Trzyprocentowi renta 1J010, M.,ka ..F le ir  
de Paris“) 24*20.

Frankfurt 20 styo.rmw. (Wczora, tza giełda 
winozorrs). Kredyty austriackie 23l*2& kolej 
państwowa 137 00; alpiny 000*00; dizoonto 
.94*00, laurt 259*30.
^rwsiawTow  t m h  ishuęiittswwmwmwm— — i

Wiedeń 20 styoznia. (Giełda zbożowi 
(Kursa w korcaaoh i pc 50 klg.). Pszepio., ni 
na wiosnę 7 89—7*90 nu maj werwiep 0*00- 
0*00, na jesień 0*00—0*00; syto na wioen 
6*77—0*78, na maj-czerwiei 0*00—0*00. na je 
sień 0-0C —0*00; kukurudza nr maj-izerwie 
6*25—5*26, r«v 'erw iv-ipieo 0*00—0*00, n 
lipiec-sierpień 0*00—0*00; owies nij wfiosn 
5*36—5*36, na maj-ozerwiec 0*00—0*00, iu j« 
sień 0*00 rzepak ni styczeń-luty 00*00—00*0( 
na sieipien-wrzenea lJ*8o—11*95: oiej rzepa 
kowy na ityozen-Ky, leoień 321/,—381/,. Teu 
denoya: -ilna Popod.,: piękna

20 styoznia. Giełdi zbozowa 
(Kursa w koronach i po 50 Ug.). Pazerno* n 
kwiecień 7*72—7*73, na yaździei uik 7*80—7*81 
żytu na kwiecień o*41—6*42; owies ni kwic 
cień 5*06—6*07. kukuruaza na maj 4*95—4*91 
rzepak nu sierpień 11*75—11*8C.’ Oferty n 
pszenicę liozne Ohęć kr.pna miern. Tendei 
oya ; spokojni..

^ r z e k a z yi
us łVr'in Lo ndy*, Paryż f ; fnne 

mięifK*« zag ran iczn e  wydaje
8  O  t e  A L  t  L  I  L I  E S

bwraeTuy i kaukar* wyjmlawy.
Zitotwi* * prowfaoyf wyke**^»sy #*wr9ter pwsatł b« i»UoMnit prowiąn .



T BZEGLĄD z dnia 21 ityczuia 1900.

j e s t  n a j l e p s z e  p o ż y w i e n i e  d l a  d z i e c i  c h o r y c h  i  p o l e c a n y  j e s t  
g o r ą c o  p r z e z  w s z y s t k i c h  l e k a r z y ,

„Ouaker Oats1 jest wszędzie do nabycia.
H  erb; -ii, n O o r  * c  j  . z ł r .  3.— u  kil
liuning f  mg on. inajbard*i.j łubiani w Rosyi) . . „  3.— „ ,
Mouing Congur iu^pi idniejiza . . „  -.50 „ „
Pakling Conguu is w lym liściem . . . „ 8.— „ „

rozsyła twflsi herbat

I X .  IM I  :*T I D  L
król. pruski nadworny dostawek, Berno (Morawa).

do pisania „Katnond1'
najlepsra ' najdokiadiiejsia z sfotychozai 
znanych. .Vajpiękniejcie i dowoli mogące 
s;ę zr-ienisć [Samo, czytelność uapisanigo, 
największ* szyhkosćJ! Najłatwiejsze w] u 
czenie sjp iw L (ładu). Przeszło 10 OOi 
sztuk w użyciu. C INA ( j j i ż  z alfabetem 

polskim) 280 złr. auslr.
Do nabycia 

w  kstga&rtu k a to lick ie j

i .  W ŁAB . I f f l f l W S M
XRAKOWIE, 

Rynek główny pod 1- 30.

Sklep iłtawicza
z ulicy ivopenuk* zotmał prze- 
niesiony do wiasnogo domu na

Masę francuską
Masę woskową
Lakier bursztynowy

do zapuszczania podłóg 
poleca 

po n&jtańszyoh oenaoh

W. Czopp
Żółkiewska 2. 

n i v i « t a m f  g a l i c y j s k i  s k lu d  
ia r l> , n o  k ® f tA w , l a k i e r ó w  

Rek założenia 1 SUS 
J »  “ ■ « '  ■  11 ~ > m

Ja Anna Csiilag

ul.
(przystanek kolei

1 . 2 5 .
elek(ryoznej).

Ś a z d o  skrzypce mogą mieć Dard; u 
piękn], zach wyca.ący ton. Art korektor 
Mickiewicza 22 
U  A ń n  Buiażou*, znakomita ua pącś- 
* *  ki pói lalo 1 złr. Marmola­
da maC nowa nói kLo 80 ct Marmolada 
Jlirabelek póJ kilo 72 ct. poleca andel 
Ł e - i i u r d a  H o i e c k l e g o  we Lwow.e 
al. Batorego 1. łS
ą»p P o m im o , że wełna i rozhar po 

drożały o' 0 pr uprssedaj* k b l d r >  i 
m a t e r a c e  po dawnych reskich cenach 
tylko sprcya'na ora ownia i magazyn 
pościeli J A z e f  S c h n s t s r ,  Lwów Ko 
pernika 5. CenniU gratis.

irJj.eonardowka“

ze swemi 185 centymetrów dlugiemi 
wlosaml,aolbr-ymiemi „Lożelej “ nosta 
łam takowe wskutek 14 miesięczzcgo 
używania u ej własno wynalezionej po­
mady. Takowa uznana została przez 
najsławniejszych lekarzy jako jedyny 
środek przeciw wypadaniu włosów, do 
przyspiaszania wzrostu; do wzmaeman1* 
aorzeni. Przyczynia się dla Pa rów do
0 zyram a silnego rozrostu brody i na­
daje już no b-ótkicin ożyciu włosom 
rn  głowie i brod rie naturalny p łysk
1 obfitość, ochrania takowe przed wcz* 
snem posiwieniem, aż do raj później

szego wieko.
C e n a  j e d  n e g o  t y g i e i k n  1 z ł r .

8 złr., 3 * ir., 5 złr. 
Wysyłka pocztą codziennie za poprze- 
dtiiem nadesłaniem pieniędzy, ‘ab za 
zaliczką na cały świat z " fabryki do­
kąd wszystkie zamówienia przesyłać 

należy
M M  C S I L Ł A G ,

W im f 1., śteiiergam ie 5.
We ' wowie do nabycia n B. Feina, 
".kład towarów modrych rGrand Uotel“ .

niezrównanej dobroci stara żytnia wudka 
butelka 1 zł., nó. LuteLo 60 ct. poleca 
Ban -1 L e o n  rdn ł ło le t fc le g o  Lwów
_______  Batorego l.

kąwa pół kilo 76 c t 
* *  ryust-' ni. d Maja i. 2 Lwów.
CHOROBY WENERYCZNE
ODOjga płci i zastarzałe skórne, choroby 
.k ob iece  i narządu moczowego 

radykalnie ip eeya iis  I;
B r .  Jt k ilpSt lil Kaim erzowska 3, II p

O iT c y a  l i s t ó w  prywatnych wszelkie-1 
go rodzą u poszukuje i dostarcza b e z  
p ł a t n i e  P. T. Właścicielom, Szeligowski |
Ajencya, Lwów, tizgiellońika 17.

O s o  b y  p o t r z e b u j ą c e  yr cretnegi 
i Tygodnej pon ieszkan-1  w tlu k-irac-i, | 
mogą znalesc wraz ze wszelkiemi wygo 
dar. u bezdzietnej [aa.me pod W  J - 
b e l m i n  * , L w ó w ,  p o s t e  r e s t a n t e .

W Czerczu poczca Rohatyn do 
zbycia dąży bufet, stoł, dwa­
naście krzeseł we dworze.

B p i k p s y  l. Ktokolwiek cierpi na pa 
daczkę, kurcze i inne podobne chorouy ner .
wore, niech zażąda broszury a t a k o w y c ł Z n a m  wiele mer^d i podręczników do 
Otrzyma^ możua darnie i opla cnie od nauki języka francuskiego w języku poi- 
Schwanen-Apotheke, I  rrrkfor i, M. ; ikim, ale żaden z nich jie  o iznacza sie 

I g r -o U n t -  zdoliy”  j  " oto . ika syUematyczco.ciy, ir.kiem stop i -  
nin i w zaprowadzeniu ogrodów pomoli ff“In 3 ,wem. posuwaniem się uczącego 
gkznych, awiatowycn, v  lieieguowaniu wł ’5lnznau.1? J pr/ystrojeniu sol.tę form i 
roślin oranżeryjnych i ciep!arni6wych, tu ^ łafew osci jęzvka, taktem umiejętnem

^  ^  t?  N NVA'' j• ^  f, 'i ' 0̂  A j

v &V A A. 0V

do
List otwarty

P. Plato v. Keussnera.

rosnn oranzeiymyeu i ciep!»rniowych, tu
uzież w kjPerowainu szkółek ozdobowycu P° ™ t] el ie jry l 2 praktyką, jak 
i owocowych, w torsowanm jarzyn, inspek Fi1®!31!6 w kurnejęzyka rancuskiego
tów itd. stara się o p.ssadę 
W ladomość . T. J. w domu Futerskiej 
112, ulica Lisków ika w Samborze.

to ma 
prze^

r~-

iSP pój kii /jiaiaa kawy eiłarówwanej 
ilnfcrsjd, -.roisstyczni j, do nabyci. 

ladya.» tj.ko w f -d)c s_,*r.a Sol*'- 
rfejo Lwłhr Ba*crago 8 . 5 Wg. wumai 
IrM l' wysyłam do w/ sysuich a-ejscowośr

j ł w i l e e  b c iw o M is y  na paczki pó. 
lilo 3 8  ct. tytko w haidin 1 u n i  r- 
Ip* Ś e l c .  ł ,  .Ca,u rt iwowis, Batoregi. 

3 . N i pruriocyt odsyła l i ę  odwrotnie.
A »  k a r n a w a ł  Ćhaneau-Claąue atła­

sowe po zł. 5 i 8 p-jleca Antoni Kafki 
.przedtem A. Kożelonzek), Lwów Halic 
ka 4.

słusznością 
przyznać, że cobre si.rony i zalety innych 
wydawnictw zjednoczyły "ię w kursie języ­
ka francuskiego przez'Sżarownego p ańa 
ał"ionyn

Sam będąc przez lat przeszło trzy­
dzieści nauczycielzm jeżyków ctarożytnych 
a obecnie emerytem, 1 prawdziwą przy­
jemnością spotkałem książkę vak sybor- 
nie opracowań', i niezmiernie ułatwiającą 
poznanie przedmiotu

PIOTH KOSTKO W <9K1.
Pińczów, 19/X1 1889 r., gub. Kielecka, 

Kiólewrtwn Polskie

Do wydzierżawienia
1901 roku tołwark t dległy 8 mile od 

Lwowa, pulę on kolei, 7uti morgów obrza- 
ru. Blizszs wiadomość 1  d* | i« ie<  

w ic z ó "  Lwów, Akademicka 19. 
i f - ą i - O w ,  leśniczych, ogrodników, 

maszynisto c klucznice, panny służące 
oraz wszelką słożbę poleca biuro V it 
r c,zczTUPkiej '."ów . Batorego 6

Nauczyciel
najlepiej polecony, z długoletnia praktyka 
przygom suje uczniów sz. ił Średnich pry' 
watystó* do egzaminów. Poszukuie poia 
iy. dH O . L w ó w  Agencya dzienników, 
________  Pasaż Hausmana 9.

B O A  A  L 'rn i i c u z k n  
je n t  z a r a z  «to ipiutc z r /e n l«  
w  b in  rJt© F r ,  N a g ó r s k ie j  L w ó w  

O >1«  rą ż e z y  z n a  7 .

icrzyioiE
baj dzo trwałe 

p ię k n e  w  t o n b

J * _
W E  L W O W IE .

CD
cz£ oOM

SE>0 
J3I-i ,  a<?>.

i3 118 ą-e

E °  i y S
* £

• ab S mO «W

f c £ ł f | i H

Koszule
męskie, krój francuski, na.mod- 
r.iejs .̂i przody pikowe, morowe i 
jedwabne od 1,75, kołnierze, maa- 
szety; ohust^erk i, skarpetki, kra­
waty, rękawiczki lakiery, amnki, 

wy^ór Olbrzym

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8-

Gloliath- Kawa słodowa
krolewsaiego browaru w Stein “ ucha 

szy sorogal hawy.
jest najpożywniej-

W r  ibiany jeat we własnej fabryce, z tego samego 
słodu, z którego palone jest Aż tlawue i powszechnie 
łubiane

Goliatlir P-wo słodowe
które polecone jest przez profesorow uniwersytetu Ora 
Bcuedikta we Wiedniu i prrea Urr Korany ego i Dr. r“ - 
tly’ego w Buakpwccie i używane jest 1 jlep yir skui- 
kieii przy ^erpieniaun nerwowych, niećok-wistoacj nie 
strawności i ogólnych osłabieniach.

Gol ath- Kawa słodowa
jest isjlepszą, najpożywniejszą, najzdrowszą kawą; za­
mawiać można . generalnej reprezentacyi:

Ign az Landuner i Synowie, Budapeszt

G O L I A. T H- Piwo słodowe
namawia się u generalnego zastępcy na Austryę:

Anton Koretz,
W  Wiem, X V II I ..  bt«ndgiw »« Nr 13 "33#

Do nabycia we wszystkich handlach towarów kcrzejpych i kolgjialnycb,

Od dawisn dawna ze swa] dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ £
zbioru majowego poleca HANDEL g,

W . ADAMOWICZA:-
w BhODACh na pograniczu rosy kiam 

funt „Familijnej" ardzo dobrej . . . l ii.
funt „Melangt ile Mosca,1 w oryg. opakowań. 150
funt , nnnrial" cesarskiej w oryg. oar1. 3*5<
funt Okruchów" z najlep. . orŁ t kwiatowych la20
Znakomita KAW/ „CEYLOiś" franco 5 kilo 9'00

Pracownia moja
■wykańoi,* suknie balowe i wizytowe w dwudz -stu czterech godzi­
nach jak najstaranniej, podług ostatnich źurnali — oraz uczę kroju 

francuskiego i wiedeńskiego, z praktyką 6-oii miesięczną, 
3 ^ -  Eonwersacya w łrsech językach "“W ®  

Przyjmuję zdolne psnny.
C r ł - U - C ł l O - J ^ - S l c a i

ni, Kochanowskiego 1, D . I. piętro.

* Seha*rirąrka

K r o j p i e  ż o ł ą d k o w e
B r » d y ’ e g o  

(pm dten  Maria i« isHs Krepie żołądkowe)
■porząd «  w aptccs nz. K A n ig  n n  D n j * m ' 
K a r o l e  JBratly t .  W ir d n ln  1. F le i s c h m s  k t  1. 
■tary i tomy *r~fk leczniczy działają?- arakoi .Ho i 
wzmacniające na żołądek pray przesakods I w trawieniu i 

innych dolegli loiHich.
Cinai f l r s z k i  40 ct., |iodw. f la s z k i  70 c t .

Muszę zwródi —rag* powtórnie, z moje krople żołądkowe częstokroć 
■ Jzowane bywąją. Należy zwrócić uwagę praj -akuonjs ua pe ryźsza ma-ke 

ochr iną z p o d p in e u - Li. n r u d y  i wir itMe wy,■ob, jako nieprawdziwe 
zwrócić, kti \  nie zą piwyr-ią marką 1 p o d p is e m  <>. «•■»“  ly 1 ipatrzone.

Kroplo żołądkowe api K. Brady
(dawnnj Mariacelski') żołądkowa krople)

■5 w czerwone r -  ełk t tpahowani i obrazem 'lat* Bozfcnj Mariadelikiai
Q uo marką ochronną; zaopatrzono. Bod marką ochronr „    j

musi aię znuidowaó podpis e w / W ł y
sUrNdowe podam.

^rawdziwe kropla żc^ądkcwe sa do nabycia we -izyitkirF wptekacj.

1  główna wygraud po
3 „ a po

Pojutrze już ciągnienie! 

1 0 0 .0 0 0 keron wartość:
2 0 , 0 0 0  etc,* ^tc. „ n

które po odoiągnięoiu 20 pr. gotówka zostają wypłacone; pozostają jes/ńze n 4-ciu
ciągnieniach

11 ie S k ie j  d o O r o c z y n i ie j
L o t e r y i

na korzyść tow. poliklinioznego (szpitala) wylosoweno i gra każdy los jaszcze we wsrystkioh
5-oiu ciągmeniaoii bez dopłaty.

wołalnie już 24 Stycznia 1900.
Losy tylko po 1  k o r & i i i e  otrzymać możua »e  Lwuwie u : Kitz i Stoff, dom Linkowy; M. Klarfeld, dom 

bankowy; Karmauo i Feigenmsnu, kaiiwr wymiany, ,?amuely i Lamau, dam bankowy: tugust Schellenbeig i Syn. 
dom han] owy ; Suka* i Lihcn, d »m bankowy : M. Jonasz, doH banko- w y; M. Feigenhaum, dom bankowy, Lwów 
ul. Kilińskiego 2 i fius aw Mr-t.

» * » » * » /  H U R B A TT  li K A W Y

E dm u n da  R i e d l a
WK Lw«wlsi pled < l*.

Już wysz< dł

Rocznik finansowy na rok 1900
Gazety LosoTsap i handlowej „Merl.iiry“.
Nowo przystępujący abonenci otrzymają Rocznik

bezpłatnie.
C.noroczna p-enumenta wynosi 3 kor. fiO hal., 

półroczna 1  kor. 80 hal.
Administraoya: Braków, Rynek gł. 5.

. W e Lwowit przyj-iujs preium^rate: , A jon cy c . 
dzienników Sokołowikiego, Pamak Hausmana 9.

poleca

HERBATĘ
zbioru mąjowagoi

kl. Congo ał. 
chonc czarna

1.60
2.

wlecą nąjlepeM gatunki
K  A .  W  Y

czystym aromatycznym, 
rozsyła franko opłacone do 

I każdej itacyi pocztowej 4*’, U 
w wora zkn:

~5 zDlórmzjowy 8. —' Po toriw . 9.— pól k 
ilni -w c—iraa 4.—‘luba grubo ziarn B.8G .
M«l*ag dl lond 4 .-- ayl-is zieloni 10 - . ,
Wysiawkl hernacis ■ i .  » przadiui 1U.40 a

ns . . l.ąo ,  , g. wrą. 19,75 .
Wysil rli najiep- ,  .  perłown iu.76 .

szy ca harbi ‘ . l.W  Mocoi arab, arom. 10.75 „
Jawa zlata. 10.75 .

Idlogr.

—JBO 
- 3 0  
1.— 
1.04 
1.08 
1.08 
1.08 
1.08

Klif.
Za,nówien,a z nrowf' ?T* w.a/to się t łwrotną poci

W
są. |

k. KflnSZTOFOli&Z
Lw ów , plac H a lick i 1. 2

Dywany, Materye na meble, 
Firanki, Fortyery, Chodniki.

Wybór kolosalny, Ceny mierne.

polecz 
Ma bzy 
Cłobellny 
Parawany 
Kkramy 
J j a a a z „ i  
Mclect1 tarce* j r  
SzaUki
Futra pod nogi.

Reform a sądowa
jedyne w krają ozasopimo 4poświęoone wyłąoznie nowym ustawom 
piooeaowym. rc „począł i z aniem 1 styozms, r. 1900 czwarty rok 
-ą#  istnienia.

^yohocLziaw zesAytaoh miesięcznych.
-^ R o cz n a  prenumerata 5 k., półroczna 2 k, 10 h., dla prakty­

kantów i mskultantów sądowych, kandydatów adwokatury i nota- 
ryatu, wystentów i pomoou' iów kanoelaryjryoh tudzież pisai zj 
dzienny oh, wynosi prenumerata tylko 3 korony roczme,

(Jeleni uregulowania nieładc uj  rok ?9u0 poładane wczesne 
'amówienia najdalej do 1 lutego 1900.

Adres Rodakcyi i Administraoyi: Lwów, SóDleszazyzna 4.

Księcia Jana Lichtensteina
fabryka wyrobów glinianych i cegieł 

Unter-Temenau koło Lundenburga
oferuje -we

płyty mzzaikowA do wszelkich rgdzsi brukowaa, specjalnie do 
kościołów  i k lasztorów ,

w najpiękniejsz®t wykonaniu i wymienia z trykonanj-b 
przez nJch robóf następujące ■ U u ś c i o ł y : B*umow, |j 
otip, O ttalcinr; Uzeźni-; Berno; D a o r e c  = 
Ołomuniec, Przerów, K -a k ć r : " i l a s z t o r y :  Kołomyja, 

Starowieś, Mfidling etc. etc.
Podwójnie polerow m e rury kamica- 

ne’! nagłówki n> kominy, muszle do wj-ńo^ków
Cegły) piece Knilowe i kafle kuchenne 

w różnych w /k)nao’ acl>,
Cegły do dachów  polerowane i  niepolerowane 

w najlepszych gatunkach.
Cen liki 1 kompletne kosztorysy są do 

dy-pozyCyi.

Fonografy Edisonapod g^arancyą  
prawdziwe

po złr. 22.50 i wyżej
Cennik i spis nowych walców ani- 

słynniejszych naszych a r t y s t ó w  
ęratis.

Firma Wiktor Berger Lwów Akademicka 8.

ófaalfw  MS3M | i

P’ srscionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoto- 
we (urzędewnie cechowane) 

kom] ‘■'.tne wyprawy w kaset 
kach orat wszelkit biżuterye 

powca J  i u  J a r z y n a  
jubiler, Lwów, dotel 

Kuropej-ki,

;

—  % hm  sutr 
K o t  -w  nam .  

U iiiM it.C apsiG i6« R i .
■ -  h* > W fkaia^

strSL
gaz—a a » alaMuaap Arti-

«*»»—s manta 
U O l i iM tii' T z 
•ośotą raawsA y t»«  
z < | 1 vka jato aga#

1900.
Na karnaweł 

Najnowsze tury kotylionowe
O R T ) B  R Y  

Porządki tańców.
W ę*a  Confetti

poleca magazyn
firmy

Kauczy f i sk i  Sl Oberski
ul. Karola Ludwika 7 Lwów, fiija 

Halicki 5. 
C E IT łT IK l

Taniej niż w Wieduln.
M -- - ......

przaz iwa akie powagi pokaoora 
li th ni i*tp*zi ćradak pożywiania dla dziaoi 

_ nalle, w  dodatek d.a nleka
nafiojazy irudak diototyauą dlaózlaol ch.ryah aa Klazkl liałądah 

Do rabytia w iptaMeh ■ dragosryiok- w puazkich po 45 kr I złr. 
M U  M fche, W iem  711? Sf»m. orgaase Nr. 44|46.

J a M&ito
IV . '- -,V>- S 1.:<1

Do P< T. wiatoioiail toni i
Największy wyt": dar na konie, tudzież 
dy ąu *w, chouuików, porty w, firanek, 

1 ip na stoły i łó "i itn.

nąjduje sie w ąj ładzi* A j r  .
Louvr« we Lwowie, ul. Sykstusę 1 Nr-

aaów „Att,
1

6 albo w* Wiedniu, Ł* Hnhńgazsi. Nr

c Grąjacy na 
"2* T  --i, Z  T3 

otrzymają Ą  kawałki na Cytrę 
i katalog “  gra is u

J, Heuklrohner, Wrkn.JBóhmen)
D m kiraii Narodów*

Najwyborniejszych
V, klg. CuerOw d serowy'" ja­

ko to p e i n .  d k i ,  c z e k o la d k i  
etc. złr. K d  

y, klg. Biskwllóe ang. i  M er* 
hulników Kl] .  1 

■/„ klg 14 ta ir i elków miesza 
u.>Cłr ct. 75.

poleca codzibń świeże
H .  m i ń T l ^ R

włażcic.el parowej fahrykf czekolady i 
rukro

L w ó s  .  p la c  t ia r y  ueki 7
róg ul. Kopernika.

Kupujmy znakomite wy oLy własne, 
prec- ze sprowadzane łandeią 1

T A K ^ E
i  na s p ła ty  c z ^ ś c ^ w e

bez poćryżrzenia cen, 
N a jt a n n c e  ź r ó d ł o  s a k n p m a

wweikioL r iżliwych gatunków 
dywanów, firanek, po“tyer. oho- 
driików, kap, koocw. kołder i 

da*- na korne.

Sęecyalny oddalał dla pra 
wdf wyoh peraHoh i oryentał- 
nyoh dywanów i portyer W y- 
rortowr-irt dywany i fortyery 
cudzie3! - le le  re-atek ohodm■ 
ków, po bajecznie nizkjoh oem oŁ 
Ibuttrowane cenniki gratis I franoo-
Wszelki* lii. i zapytania adresowa* 

należ?.
D o wirządu H lednB«Łleg t 
l  agar> , AF LOłLY IJK we
Lwowie, ulica bvkstnaka 1. 6., albo wf 

Miednłu, K . Bahnzasse nr 88.


